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K U R IE R
jdyuyzeAUridJzi

P IĄ T E K  4 K W IE T N IA  1952 R,

zlot 200 tysięcy młodych przodowników
będzie przeglądem osiągnięć I zwycięstw

Krajowa 
narada aktywu
Związku
Młodzieży
Polskiej
W D N IU  3 B M  odbyła  się w  

W arszaw ie  k ra jo w a  na ra ­
da  a k ty w u  Z w ią zku  M łodzieży 
P o lsk ie j w  sp raw ie  z lo tu  m ło­
dych  p rzodow ników  —  budow­
niczych  P o lsk i Ludow ej.

G łów nym  pu n k te m  porządku 
obrad  b y ł r e fe ra t  przew odn i­
czącego zarządu g łównego Z M P  
W ła d ys ła w a  M a tw in a , k tó ry  
p rze d s ta w ił cele i  zadania zło­
ta  m łodych p rzodow ników  oraz 
podstawowe zadania sto jące w  
zw iązku  z ty m  przed organ iza  
c ja m i Z M P .

Z lo t  m łodych przodow ników - 
budow niczych P o lsk i Ludow ej, 
k tó ry  odbędzie się w  d n ia ch  20 
— 22 lip ca  b r. zgrom adzi oko­
ło  200-tys ięczną  rzeszę p rzo d u  
ją ce j m łodzieży całego k ra ju .

N a  zakończenie n a ra d y  se­
k re ta rz  Za rządu  Głównego 
Z M P  W ies ław  Ociepka odczy­
ta ł te k s t apelu Z G  Z M P  do 
m łodzieży p o lsk ie j. Z ebrana na 
sa li m łodz ież p rz y ję ła  a p e l en 
tu z ja s ty c z n y m i o w a c ja m i i  
o k rz y k a m i na cześć P rezyden ­
ta  RP  B o les ław a  B ie ru ta .

Dzieci szkoły 
TPD nr 4
piszą
do Prezydenta 
Bieruta
\ V  A Ż N Y M  d n ie m  b y ł d la  
’ * nas te n , w  k tó ry m  od b y ­

w a ła  się m asów ka w  zw ią zku  
z 60-ta  roczn icą  u ro d z in  P re ­
zydenta  RP. W  u ro czys tym  
n a s tro ju  odczytane zos ta ły  l i ­
s ty  do P rezyden ta  od nauczy­
c ie li, d ru ż y n  h a rce rsk ich  i  
dz iec i szko lnych .

Nasz l is t  od ha rce rzy  ta k  
zakończy liśm y:

„A b y  godn ie  uczc ić  ta k  
drogą nam  rocznicę T w ych  
u rodz in , ta k  ja k  w szyscy ro  
b o tn ic y  i  c h ło p i całego k r a ­
ju  p o d ję liśm y  ró w n ie ż  sze­
reg  zobow iązań! M ię d zy  in ­
n y m i p o d ję liśm y  się pom a­
gać s łabszym  w  nauce i 
dbać o este tyczny w yg lą d  
k*as i  szko ły.

P o zd ra w ia m y C ię D ro g i 
P rezydencie naszym  h a rce r 
s k im  p o zd row ien iem : 

„C z u w a j” .
N astępnie odczytane  zosta­

ły  zobow iązan ia  poszczegól­
nych  k las. Nasza k la sa  V I I - b  
po s ta n o w iła  rozw in ą ć  ^pomoc 
koleżeńską w  nauce oraz  d o p ił 
now ać, a b y  w szyscy u ko ń czy ­
l i  ro k  szko ln y  z w y n ik ie m  ba r 
dzo  dob rym .

• C h c ia ła m  jeszcze napisać 
do  „K u r ie ra ”  trochę  o naszym  
życ iu  szko lnym . M a m y  b a r­
dzo ładną  i dobrze  w yposa­
żoną św ie tlicę , w  k tó re j m ile  
spędzam y czas p o p o łu d n io w y  
na za jęciach w  k ó łk a c h  za in te  
resowań.

A n n a  Z aw adzka
* "  ko responden tka  szko lna  

Szk, T P D  m  *

na froncie pracy i nauki 
1  ósstią rocznicę Wyzwolenia 
cały kraj pośle do Stolicy 
zastępy najdzielniejszych 
chłopców i dziewcząt 
'— chlubę I nadzieję narodu

D O  M Ł O D Z IE Ż Y  R O B O T N IC Z E J

D O  M Ł O D Z IE Ż Y  W IE J S K IE J

D O  M Ł O D Z IE Ż Y  Z E  S Z K Ó Ł  I  W Y Ż S Z Y C H  U C Z E L N I 

D O  Ż O Ł N IE R Z Y , J U N A K Ó W , S P O R TO W C Ó W , 

H A R C E R Z Y

DO W S Z Y S T K IC H  C H Ł O P C Ó W  I  D Z IE W C Z Ą T  

S T A W A J C IE  N A  A P E L  !

ID Z IE  W IO S N A , ósma w io s n a  w  naszym  w yzw o lonym  
k ra ju .  I lu ż  to  z nas b y ło  jeszcze dz iećm i, k ie d y  n a d ­
szedł p ie rw szy  W o ln y  M a j P o ls k i L u d o w e j! —  Jesteśmy 

poko len iem , k tó re  razem  z P o lską  L u d o w ą  w zrasta i  d o j­
rzew a. Nasza m łodość je s t p ię k n a , b u rz liw a  i  p e łń *  nadzie i, 
ja k  m łodość w o ln e j o jczyzn y  naszej.

I  m a ło  k to  spośród nas p a ­
m ię ta  P o lskę  sprzed w o jn y . 
T y lk o  o jc iec i  m a tka , ty lk o  
szko?a i  ks ią żka  opow iada
nam , ja k  to  b y ło  w  Polsce, k ie  
d y  w ła d za  na leża ła  do  boga­
ty c h , k ie d y  k lasę  ro b o tn iczą  i  
c h ło p ó w  sm aga ł b ic z  nędzy, 
bezrobocia, te r ro ru  faszystow ­
skiego. D ziś 350 tys ięcy ch łop  
ców  i  dz iew czą t n a p łynę ło  do 
p ra c y  w  p rze m yś le  w  c iągu 
dw óch  la t  P la n u  6-letniego. 
550 tys ię cy  ch ło p có w  1 d z ie w ­
czą t uczy się dziś w  szkołach 
zaw odow ych. 143 tysiące ch łop  
ców  i  dz iew czą t uczy się na 
in ż y n ie ró w , le k a rz y , agrono­
m ó w , na u czyc ie li, a rtys tó w .

P e łną  garścią  czerpie m ło ­
dzież z og ro m n ych  zdobyczy, 
k tó re  tegoroczna w iosna niesie 
n a m  ja k o  n ienarusza lne  p ra ­
w a zapisane w  K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j R zeczypospolite j L u ­
dow e j.

P R A W O  D O  P R A C Y  w e 
w s zys tk ich  zawodach —  na 
n a jw yższych  budow lach  i  w  
g łęb iach  kopa lń , na fa lach  
m ó rz  i  w  p o w ie trzn ych  prze 
s tw o rzach  —  w szystk ie  d ro ­
g i o tw a r te  są d la  nas, m ło ­
dych.

P R A W O  DO N A U K I —  
k a żd y  z  nas może się uczyć, 
nasze są w szys tk ie  szkoły i  
u n iw e rs y te ty , nasze są b ib lio  
te k i i  la b o ra to ria .

P R A W O  DO W Y P O C ZY N  
K U , p ra w o  do zdrow ia, p ra  
w o  do ska rb ó w  k u ltu ry  —  
k tó ż  b a rd z ie j n iż  my, m ło ­
dz i, z p ra w  ty c h  coraz p e ł­
n ie j ko rzys ta?
A le  n ig d y  n ie  zapom nim y, że 

w szystkie te  zdobycze zostały osiąg 
n ię te  w  tw a rd e j walce, za cenę n ie  
m ałych o fia r.

Nam  p rzyp ad ło  w  udziale dale j 
to row ać tę  drogę, tę  jedynie słusz 
ną 1 spraw ied liw ą drogę.

Na nas, na  m łodzież, na ud z ia ł 
nasz w te j  w alce lic z y  naród, l i ­
czy P a rt ia  1 Rząd Ludowy, k tó ry  
otacza nas troską  1 opieką.

Z  sym pa tią  i  nadz ie ją  pa trzy na 
nas m łodz ież k ra jó w  kap ita lls tycz 
nych, bo  każd y  nasz zwycięski w y ­
s iłe k  doda je je j  o tu ch y  w walce o 
zerwanie ka jd a n  wyzysku i  n iew o­
l i .

T a k ich  pra w  n ie  m a młodzież w  
żadnym  k ra ju  kap ita lis tycznym  na 
całym  świecle.

T a k ie  pra w a  m a m łodzież w  Pol 
sce Lu dow ej.

D u m n i jesteśm y z naszych przo 
dow ników  1 rac jonalizatorów . Ale 
są też  w śród nas tacy, któ rzy  ko­
rzystając chętnie z* zdobyczy wy-

Życzenia księży
szczecińskich
dla Prezydenta
Bieruta
TT' S IĘ Ż A  p a tr io c i w o j. szcze 

em skiego w y s ła li l is t  do 
P rezyden ta  B ie ru ta  w  zw iąz­
k u  ze zb liża ją cą  s ię  '6 0  rocz­
n icą  jego  u ro d z in . W  liśc ie  
ty m  księża z ie m i szczecińskie j 
życzą D ro g ie m u  So len izan to ­
w i  w ie lu  la t  życ ia  i  sukce­
sów  w  b u d o w ie  szczęścia na ­
szej O jczyzn y  i  zapew n ia ją , 
że na sw ych p laców kach  będą 
n a w o ływ a ć  spo łeczeństw o do 
w zm ożen ia  w y s iłk ó w  d la  
w zm ocn ien ia  naszej gospodar 
k i,  co je s t g w a ra n c ją  u trw a lę  
n ia  g ra n ic y  na  O drze  —  g ra ­
n ic y  p o k o ju , (ape)

400 przedstawicieli
kó ł gospodarczych

42 krajów
rozpoczęło ob rady  na

Międzynarodowej
Konferencji
Gospodarczej
w Moskwie
M O S K W A
T A N I A  3 K W IE T N IA  b r. o 
J -^g o d z . 17 nas tąp iło  o tw a r­

cie M iędzynarodow ej K o n fe ren  
c j i  Gospodarczej w  sa li ko lum  
now ej Dom u Z w iązków  Zaw o­
dowych. R adziecki K o m ite t 
P rzygotow aw czy n iezw ykle  goś 
c inn ie  p rz y ją ł 400 z górą  uczę 
s tn ikó w  k o n fe re n c ji, k tó rz y  
p rz y b y li z 42 k ra jó w , oraz za 
p e w n ił im  najlepsze w a ru n k i 
p racy .

O brady  o tw o rz y ł sekre ta rz  
genera lny k o m is ji p rźygo tow aw  
czej ko m ite tu  in ic ja ty w y , Ro­
b e r t C ham brun.

( S praw ozdanie z p rzebiegu 
k o n fe re n c ji podam y ju t r o . )

wałczonych przez lu d , n ie  zda ją 
sobie sprawy ze sw oich obow iązków 
lu b  sam olubn ie zask lepia ją sle we 
w łasnej skorupie.

K tó ż  z nas m a praw o Stać na  u- 
boczu od toczącej się w a lk i, k ie d y  
na naszą wolność, na nasze zdobycze 
na nasze granice na Odrze 1 Nysie, 
na  naazą niepodległość czyha wróg.

W róg nasyła agentów  1 szpiegów 
do naszego k ra ju , sta ra się wedrzeć 
w  każdą szczelinę i  zwłaszcza 
Wśród m łodzieży szuka tych , k tó ­
rz y  dadzą się om otać £ użyć jako  
narzędzie przec iw ko w łasnem u na 
rodow i. W róg n ie  cofa się przed 
żadnym  k łam stw em  i  oszustwem, 
pcha do p ija ń s tw a  i  rozk ład u  m o­
ralnego, w ychw a la  dw ulicow ość i 
fałsz.

Bądźm y c z u jn i 1 n ie ub łag an i 
wobec jaw n ych  i  zam askowanych 
w rogów  i  zdra jców  narodu, bądź 
m y su ro w i wobec ob łud y I  fa ł. 
szu.
Są u  nas jeszcze do tk liw e  b ra k i. 

A le  od nas zależy, aby by ło  w ięcej 
m ieszkań, w ięce j towarów , ab y  n a ­
sz» urzędy b y ły  sprawnie jsze, aby 
m n ie j b y ło  roz rzu tn ośc i i  n iedbal­
stwa.

N ie są i  n ie  będą w odzire jam i 
m łodz ieży m azgaje 1 m am insyn­
k i, pyskacze i  ch u lig a n i!

C hcem y w y p le n ić  wszystko, co 
Jest zm urszałe i  złe!

N ie chcem y godzić się w n iczym , 
co ciągnie nas wstecz!

Nasz na ród z w a rtym  fro n te m  b i 
Je się po s tro n ie  obozu po ko ju , po 
stępu I  soc ja lizm u  —  razem  ze 
Zw iązkiem  R adzieckim , razem  z 
k ra ja m i d e m o k ra c ji lud ow e j, ra ­
zem z uczc iw ym i lu d ź m i wszyst­
k ic h  k ra jó w .

Nasze hasło w  te j w alce :
POKÓJ I  PLAN  6 -LE TN It

rn O K O N C Z E N IE  NA STR  2)

Premie
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

po 500 zł
wylosowane 
w dniu 2 bm.
90911 241324 362331
90911 241328 362334
90917 241329 362337
90918 241335 362340
90919 241341 362343
90933 241343 362346
90935 241346 362347
90937 241350 362353
90938 241359 362356
90950 241389 362372
90955 241390 362381
90965 241397 362388
90982 252201 362391
90983 252304 362395
90989 252205 398200
90991 252211 398205
90993 252232 398234
223308 252235 398239
223315 252237 398240 
223349 252238 398241
223353 252242 398272
223357 252249 398276 
223368 252250 398281 
223380 252257 398604 
223382 252269 398612
223388 252284 398613 
223396 252286 390626
223398 252287 398627
239303 252292 398628
239307 289500 398629
239311 289511 398632
239316 289S12 398638
239322 289528 398648 
239329 289529 398653 
239334 289545 398665
239336 289549 398672
239337 289567 398678
239340 289473 398687 
239342 289578 398692 
239357 289580 398693
239365 289588 404103
239367 289592 404106
239375 362300 404111
239396 362321 404114
241314 241316
778477 778481 778483
790506 790514 790521
790530 790531 790536
790557 790566 790573
790580 790584 790594

404166 683307 
404169 633314 
404172 683332 
404174 683333 
404179 683337 
404188 683352 
404195 683360 
427702 683361 
427709 683366 
427714 683367 
427726 633375 
427743 683380 
427746 683384 
427756 683398 
427759 772308 
427761 772305 
427780 772312 
49870.3 772321 
498708 772322 
498710 772323 
498714 772332 
498718 772350 
498720 772353 
498733 772358 
498759 772378 
498765 772380 
498769 772385 
438771 778400 
4dl776 778401 
498788 778404 
498791 778408 
498799 778410 
500501 778433 
500503 778438 
500500
500520 77847S

778493 790502 
790523 790528 
790537 790541 
790574 790575

D  R E M IE  po Zł. 
■*- w a n e  w  d n iu  

m y  w  je d n y m  z 
numerów«

500, w y lo so - 
3 bm ., poda - 
ałubliżsiych

Z M P -ow cy  S toczn i R ybac­
k ie j w  G d yn i zwycięsko re a li­
z u ją  zobow iązania podjęte d la  
uczczenia 60 roczn icy u rodz in  
Prezydenta  R P  B o lesław a B ie ­
ru ta .

N a  z d ję c iu : Z M P -ow cy
Z yg m u n t S ielanek i  H e n ryk  
M ły ń s k i, k tó rz y  w  lu ty m  b r. w y  
k o n a li ISO proc. norrniy, posta- 
n o y jil i  d la  uczczenia roczn icy u -  
ro d z in  P rezydenta  podnieść w y  
dajnośó p ra c y  do 200 proc. O- 
becnie zobowiązanie to przekro  
c z y li —  osiąga jąc dziennie 206 
proc. norm y.

(C A F  fo t .  C elle)

P rezyden t RP
Bolesław Bierut
przesłał z okazji 
7 rocznicy 
wyzwolenia 
Węgier
najserdeczniejsze 
pozdrowienia 
dla bratniego 
narodu 
węgierskiego

P R E Z Y D E N T  R P  B o les ław  
B ie ru t  p rze s ła ł do  P rze ­

wodniczącego R ady  P re zyd ia l 
ne j W ę g ie rsk ie j R e p u b lik i L u ­
d o w e j —  S andor R ona i depe­
szę, w  k tó re j p rze ka za ł w  im ię  
n iu  n a ro d u  po lsk iego  i  sw o im  
w ła s n y m  na jserdeczn ie jsze  po 
z d ro w ie n ia  d la  b ra tn ie g o  n a ro  
d u  w ę g ie rsk ie g o  z  o k a z ji św ię  
ta  narodow ego  —  7 ro czn icy  
w yzw o le n ia  W ęgier.

Depesze z p o z d ro w ie n ia m i 
p rz e s ła li ró w n ie ż  p re m ie r  J . 
C y ra n k ie w ic z  na ręce prezesa 
ra d y  m in is tró w  W ę g ie rsk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j —  Is tv a n  
D c b i, o ra z  m in . S t. Skrzeszew 
s k i na  ręce  m in is tra  sp ra w  za

Śnieżnych  —  K a ro la  K iss. 
N I A  3 bm. —  w  przed­
dzień 7-ej roczn icy  wyzw o 

len ia  W ę g ie r przez A rm ię  Ra 
dziecką —  od b y ł się s ta ran iem  
K o m ite tu  W spó łp racy  K u ltu ra l 
ne j *  Z a g ra n icą  w  sa li Pań­
stwowego T e a tru  Polskiego w  
W arszaw ie  u ro czys ty  konce rt 
o rk ie s try  sym fon iczne j ra d ia  
w ęg ierskiego pod d y re kc ją  lau  
re a ta  na g ro d y  K ossu tha  —  So 
m o g y i Laszlo .

•  •  •
W  zw iązku  z siódm ą roczni 

cą w yzw o len ia  W ę g ie r przez 
A rm ię  Radziecką do Budapesz­
tu  p rz y b y ła  radz iecka  delega­
c ja  rządow a z zastępcą prze­
wodniczącego ra d y  m in is tró w  
Z S R R  M a rsza łk ie m  Z w iązku  
Radzieckiego K . W oroszyło- 
wem na  czele. W  sk ład  delega 
c j l  ra d z ie ck ie j wchodzą w ice 
m in is te r sp ra w  zagranicznych 
ZSR R  A .  Bogom ołow i  ambasa 
do r Z S ltR  w  Budapeszcie E . 
K is ie le w . P rz y b y ła  rów n ież 
po lska de legacja rządow a z m i­
n is tre m  Adam em  R apack im  na 
czele o raz  liczne inne  deiegacje

Święto
narodowe
Węgier
1YTARÓD w ę g ie rs k i obchodzi 
•I '  dziś Ś w ię to  N a rodow e —  

7 roczn icę  W yzw o len ia . W  
d n iu  4 k w ie tn ia  zw ycięska  o - 
fe n syw a  a rm ii ra d z ie c k ie j roz 
b iła  o s ta tn ie  o d d z ia ły  n ie ­
m ie ck ie  —  na  z iem iach  w ę ­
g ie rsk ich  n ie  b y ło  w ięce j 
w o js k  h it le ro w s k ic h . N a g ru ­
zach re ż im u  faszystow skiego , 
naród  w ę g ie rs k i p rz y s tą p ił do 
b u d o w y  podstaw  państw a  
sp ra w ie d liw o śc i społecznej. Za 
częto p rzeprow adzać re w o lu ­
cy jn e  zm ia n y , k tó re  n a  p ó ł 
feu d a ln e  państw o  obszarn i­
k ó w  p rz e k s z ta łc iły  w  k r a j  de­
m o k ra c ji lu d o w e j, b u d u ją c y  
fu n d a m e n ty  soc ja lizm u .

Ż o łn ie rze  radz ieccy, k tó rz y  
p rz y n ie ś li W ęgrom  w yzw o le ­
n ie , u d z ie li l i  zniszczonem u k ra  
jo w i n a tych m ia s to w e j, b ra ­
te rs k ie j pom ocy.

W ę g ry  szybko  d ź w ig n ę ły  się 
z ru in .  W  c iągu  s iedm iu  la t  
w ła d zy  lu d o w e j z n ik a ją  na 
W ęgrzech ślady w iekow ego  za 
co fan ia, c iem no ty , nędzy. P la n  
p ię c io le tn i przekszta łca  W ęgry  
w  k r a j  p rze m ys ło w y , o no w o ­
czesnym , zm echan izow anym  
ro ln ic tw ie .

N a ró d  w ę g ie rs k i b io rą c  dziS 
ta k  czyn n y  u d z ia ł w  w a lce  o  
zachow an ie  na  św iec ie  poko ­
ju  ł  o rea liza c ję  p la n u  gospo­
darczego, w ie , że w a lczy  je d ­
nocześnie o sw ą  w łasną, n a j­
bliższą sp raw ę , o d o b ro b y t, o 
lepsze ju t r o  d la  sw ych dzieci, 
o da lszą rozbudow ę  s w e j go* 
sp o da rk i, o p e łn y , w szech­
s tro n n y  ro z w ó j swego k ra ju .

N a ró d  w ę g ie rsk i w ie , że 
sw ą  w o lność i  p ra w o  do w a l­
k i  o szczęście obecnego i  p rzy  
sz łych  poko leń  zawdzięcza 
zw yc ię s tw u  b o h a te rsk ie j A r ­
m ii R a d z ie ck ie j nad  c ie m n ym i 
s ila m i faszyzm u. D la tego  dzień 
swego w yzw o le n ia  przez A r ­
m ię  Radziecką, dz ień  4 k w ie t ­
n ia , obchodzi corocznie ja k o  
Ś w ię to  N arodow e, św ię to  ra ­
dości i  d u m y  mas lu d o w y c h  z 
uzyskanych  osiągnięć. W  d n iu  
ty m  m asy w ę g ie rsk ie  m a n ife ­
s tu ją  uczuc ia  wdzięczności ł  
p rz y ja ź n i d la  w ie lk ie g o  zap rzy 
jaźn ionego n a ro d u  ra d z ie ck ie ­
go, k tó re m u  zaw dzięcza ją  swe 
m ie jsce  w śród  w o ln ych  n a ro ­
dó w  św ia ta , kroczących  k u  so 
c ja liz m o w i.

W  s iódm ą roczn icę  w yzw o ­
le n ia  W ęg ie r, w  d n iu  w ę g ie r­
skiego Ś w ię ta  Narodow ego, 
na ró d  p o ls k i p rzesy ła  za p rzy­
jaźn ionem u, sojuszniczem u na 
ro d o w i w ę g ie rsk iem u  n a js e r­
deczniejsze pozd row ien ia  w ra z  
z życzen iam i coraz o w o cn ie j­
szych w y n ik ó w  w  w a lce  o po­
k ó j i  soc ja lizm .

*  PO R A Z  D R U G I am b itna  załoga 
fa b ry k i papy w  Czerwonaku ko ło  
Poznania zdobyła pierwsze m iejsce 
We w spó łzaw odnictw ie m iędzyzakła 
dow ym  za IV  k w a r ta ł 1951 r , uzy­
sku jąc nonow nie ty tu ł  „na jle psze j 
za łogi p rzem ysłu  izo lacy jnego w 
Polsce” *
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U progu 
I« Kwartału
S TAN ĘLIŚM Y NA PROGU I I

k w a rta łu  trzeciego ro ku  Sze­
śc io la tk i, o  k tó rym  w  swym  nowo. 
rocznym  orędziu pow iedz ia ł Pre. 
zydent Bolesław  B ie ru t, że będzie 
„ ro k ie m  prze łom ow ym  d la  zwycię­
skiego w ype łn ian ia  całego p la nu “ .

O sta tn ie d n i m arca przyn io s ły  
radosne m e ld u n k i z zakładów , do­
noszące o p rzedte rm inow ej rea liza­
c j i  p la nu  pierwszego kw a rta łu , o 
w ype łn ie n iu  z nadw yżką żądań 
p ro du kcy jn ych , a to  — w  dużej 
m ie rze, dz ię k i zobow iązan iom  po- 
de jm ow anym  d la  uczczenia 60-le- 
c ia u ro dz in  przyw ódcy i  nauczycie 
la  po lsk ie j k lasy rob o tn icze j, Pre­
zydenta Bolesława B ie ru ta .

Co dzień zwiększała się liczba 
załóg, donoszących o  p rze dte rm ino 
w o j re a liza c ji p la nu , co dzień na ­
p ływ a ły  nowe m e ld u n k i o w artości 
dodatkow ej p ro d u kc ji, uzyskanej 
przeZ przodu jące zakłady.

N ie m am y jeszcze dok ładnych da 
nych , Jak przedstaw ia się w  całości 
w ykonan ie  p la n u  pierwszego k w arta  
łu .  Jednak w ie m y ,; że obok załóg, 
k tó re  p lany re a liz u ją  przed te rm i­
nem , is tn ie ją  zak łady opóźniające 
się z w ype łn ien iem  sw ych zadań.

przemyśle w ęg low ym , n ie  
b ra k  ich  i  na pew nych odcinkach 
w  h u tn ic tw ie  i  przem yśle w łók ien  
n iczym . N iedociągnięcia w  rea liza­
c j i  p lanu p rodukcy jnego uw idacz­
n ia ją  się rów n ież w  przemyśle lo k  
k im . Zdarza się także w  n ie k tó ­
rych  dzia łach p ro d u k c ji, że gdy 
p la n  został w ykonany w całości, to  
is tn ie ją  jed na k  lu k i w  aso rtym en­
ta ch  1 jako śc i w y tw arzanych pro­
duktów .

Ten stan po w in ien  zw ró c ić  uw a­
gę załóg i  zm ob ilizow ać je  do usu 
n ięcia is tn ie jących  n iedom agań i  
braków .

W ysnuw ając pra k tyczne  w n iosk i 
7, przebiegu w a lk i o p la n  I  kw ar­
ta łu , w in n iśm y  szerzej n iż  dotąd 
upowszechniać uzyskane cenne do 
świadczenia, lep ie j przyswajać so­
b ie  m etody przodu jących ro b o tn i­
ków , łam ać opory i  skostnienia, 
zwiększyć troskę o jakość p ro du k  
cJL

Prowadząc codzienną, systema* 
tyczn ą  k o n tro lę  re a liza c ji zobow ią­
zań, trzeba zabezpieczać w ykonanie 
p lanow anych zadań, k tó re  przyczy 
nią. się do dalszych osiągnięć na 
drodze um ocn ien ia  s ił gospodar­
czych i  ob ronnych naszej o jczyz. 
ny.

Pod koniec 
Planu 6-Ietniego

c o ' "

będzie uprawiał
własną działkę
W  C H W IL I O BEC NEJ w e  w szyst 

k ic h  m iastach i  osiedlach ro­
b o tn iczych  trw a  akc ja  p rzyg oto­
w yw a n ia  i  rozdz ie lan ia  w szyst­
k ic h  na da jących się do u p ra w y  
te re n ó w  pod pracow nicze og ró d k i 
dzia łkow e.

W szystk im  ty m  rod z in om  p ra ­
cow niczym , k tó re  p ragną u p ra ­
w ia ć  dz ia łk i, s łużyć będą wszech­
s tronną pom ocą prezyd ia  m it j-  
sk ich  i  dz ie ln ico w ych  rad  na ro­
dow ych. D z ia łk i pracow nicze 
p rzydz ie lane będą u ży tko w n iko m  
w  od ległości na jd a le j 2 k m  od ich  
m ie jsca zam ieszkania.

O becnie ra d y  narodow e doko­
n u ją  In w e n ta ry z a c ji w szys tk ich  
g ru n tó w , nada jących się do  up ra ­
w y . O pracow ane przez CRZE pla 
n y  p rze w id u ją , że pod kon iec  
P lanu «-le tn iego każd y  10-ty 
zw iązkow iec będzie m óg ł u p ra ­
w iać w łasną dz ia łkę  ogrodow ą.

Cyniczne kłamstwa i wykręty
bandytów amerykańskich

nie zmylą opinii publicznej
F a k ty  potw ierdzają winę 
siewców dżumy i tyfusu

P E K IN

AG E N C JA  N ow ych  C h in  poda je : A m e ry k a ń s k a  Służba 
In fo rm a c y jn a , będąca o fic ja ln ą  tu b ą  propagandow ą 
S tanów  Z jednoczonych  oraz  ośrodk iem  szp iegow skim , 

o p u b lik o w a ła  d n ia  21 m arca  w p row adza jące  w  b łą d  kom en 
ta rze , w  k tó ry c h  u s iłu je  negow ać p row adzen ie  w o jn y  bakte 
rio lo g ic z n e j przez U S A . W  ko m en ta rzach  ty c h  A m e ry k a ń ­
ska  S łużba In fo rm a c y jn a , u c ie k a ją c  s ię  do n a jro z m a it­
szych c h w y tó w , o p ie ra  się na  dw óch  z g ru n tu  k ła m liw y c h  
tezach.

■PIERWSZA T E Z A  g łos i: 
„Ż a d e n  n a ró d , posiada jący 
choc iażby n a jb a rd z ie j elemen 
ta rn e  poczucie h u m a n ita ry z ­
m u, n ie  rozpoczn ie  tego rodzą 
ju  w o jn y ” . N a ro d y  całego 
św ia ta  w iedzą, że S tany Z jed  
noczone, w  k tó ry c h  p a n u je  k i i  
ka  m ilio n e ró w  W a ll S tree t 
” n ie  m ogą byó  narodem , posia 
d a ją cym  n a jb a rd z ie j e lem en­
ta rn e  poczucie h u m a n ita ry z ­
m u ” . A g reso rzy  a m erykańscy 
n ie  ty lk o  a k ty w n ie  p rzyg o to ­
w a li  w o jn ę  bak te rio lo g iczn ą , 
k tó ra  p rzeczy zasadom  hum a­
n ita ry z m u , lecz ró w n ie ż  syste 
m a tyczn ie  b o m b a rd u ją  i  ostrze 
l iw u ją  spoko jne  m ias ta  i  w sie  
K o re i, d o ko n u ją  m asow ej e k ­
s te rm in a c ji bezb ronnych  ko ­
b ie t, d z ie c i i  s ta rców . F a k ty  
p o tw ie rd za ją , że agresorzy 
a m erykańscy są bandą n a jb a r 
d z ie j o k ru tn y c h  i  bezw styd ­
n ych  zb ro d n 'a rzy .

D R U G A  T E Z A  w  ko m e n ta -

Ponad 250.000 zł
przekazało już 
społeczeństwo 
polskie
na fundusz pomocy 
ofiarom wojny 
bakteriologicznej
w Korei
PO L S K IE  m asy p ra cu jące  so li­

d a rn ie  od pow iedz ia ły  na apel 
C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  Z aw o­
dow ych, w z y w a ją cy  do n ies ien ia  
pom ocy o f ia ro m  ba rba rzyń sk ie j 
w o jn y  ba k te rio lo g iczn e j, p ro w a ­
dzone j przez am e ryka ńsk ich  na ­
jeźdźców  w  K o re i. P o lsk i K o m i­
te t  O brońców  P o ko ju , p rz y jm u ­
ją c y  w p ła ty  na fu nd usz  san ita r­
n y  d la  K o re i k o m u n ik u je , żo do 
dn ia  1 bm . w p łyn ę ło  na te n  cel 
ponad 256 tys . z ł. Za p ieniądze 
te  zakup ione zostaną szczepionki, 
m e d ykam en ty  1 ś ro d k i san ita rne , 
przeznaczone do  zw alczania e p i­
de m ii.

T P P -R  w y p ła c iło  na  te n  cel 
39.000 z ł, załoga s/s „L e c h “  —  
1.170 z ł, o k rę g i szczecińskich 
zw . za w . żeg lug i, p rzem ysłu  
odzieżowego i  h a n d lu  po —  
1000 z ł, p ra c o w n ik ó w  f in a n ­
sow ych 1.575 z ł, p ra c o w n ik ó w  
p rze m ys łu  chem icznego i  m e­
ta lo w c y  po 500 z ł, a ok ręg  zw. 
zaw . p ra c . p a ń s tw o w ych  —  
750 zł.

P O M O C  S Z C Z E C IŃ S K IC H  
K O L E J A R Z Y

C Z C Z E C IN S K I Z w . Zaw . 
^ K o le ja r z y  w y ra z i ł  sw ą pet 

ną  so lida rność  z apelem  C R ZZ 
o  n ie s ie n iu  pom ocy s a n ita rn e j 
d la  o f ia r  z b ro d n i a m e ryka ń ­
sk ich  w  K o re i. W yrazem  te j 
so lida rnośc i je s t k w o ta  1.000 
z ł ja k ą  Z Z K  przekaza ł na  ten  
cel.

Jednocześnie ko le ja rz e  w ez­
w a li  in n e  o d d z ia ły  swego 
zw ią zku  na P om orzu  Zachod­
n im  do u d z ia łu  w  a k c ji.

„T ą  sk ro m n ą  pom ocą —  
piszą k o le ja rze  —  w y ra z im y  
naszą jedność z narodem  
ko re a ń sk im  i  p o tę p im y  s to ­
sow anie b a rb a rz y ń s k ie j w o j 
n y  b a k te rio lo g iczn e j."

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
Tak, c iociu , n ad  kredensem  

n a jle p ie j w y g lą d a ł

rzach A m e ry k a ń s k ie j S łużby 
In fo rm a c y jn e j je s t na s tę p u ją ­
ca: „G d y b y  do w ó d z tw o  s i ł  j 
z b ro jn y c h  O N Z  po s ta n o w iło  
w y w o ła ć  p rz y  pom ocy zaraz­
k ó w  ch o robo tw órczych  ep ide­
m ię  w ś ró d  w o js k  kom u n is tycz  
nych, n ie  m og łoby  przeszko­
dzić, aby ep idem ie  te  n ie  roz 
p rzestrzenia ły  się ró w n ie ż  na 
ich  w łasne  w o js k a ” .

EGO R O D ZA JU  so fis tyka  Jest
szczytem  cyn izm u. A g resorzy 

am erykańscy od daw na p ro w a­
d z i l i  wszechstronne p rzygotow a­
nia  do  w o jn y  ba k te rio lo g iczn e j. 
Zaświadczenia o szczepieniach o 
ch ro nn ych i  w ypo w ie dz i lic zn ych  
żo łn ie rzy  am e ryka ńsk ich  oraz 
żo łn ie rzy  w o jsk  sa te lick ich , w z ię ­
ty c h  n iedaw no do  n ie w o li na 
fro n c ie  ko re ań sk im , po tw ie rdza ją , 
że przed rozpoczęciem  w o jn y  bak 
te rio lo g iczn e j agresorzy a m e ryka ń  
scy przeprow adza li szczepienia 
żo łn ie rzy  sw ych ag resyw nych s ił 
zb ro jn ych  p rze c iw ko  dżum ie , cho 
lerze, ty fu s o w i, ospie, tężcow i 1 
in n y m  cho robom , chociaż tych  
chorób n ig d y  w  K o re i n ie  by ło . 
In n y m  p rze ko n yw u ją cym  dow o­
dem  Jest fa k t,  że am erykańsk ie  
w o jska  agresyw ne zosta ły  up rze d ­
n io  w yco fa ne  z re jo n u , nad k tó ­
ry m  ¡zamierzono rozsiew ać b a k ­
te rie .

B ezw stydne negow an ie fa k tu  
prowadzenia w o jn y  ba k te rio lo g icz  
ne j. oszczerstwa i  so fis tyka  — 
kończy A gencja N ow ych  C h in  — 
n ie  ty lk o  n ie  mogą pom niejszyć 
c iężk ie j odpow iedzia lności agreso 
ró w  am e ryka ńsk ich  za prow adze­
n ie  w o jn y  ba k te rio lo g iczn e j, lecz 
stanow ią p rze ko n yw u ją cy  dow ód 
Ich  zbrodn i.

(R ys . B o rysa  Je firn o w a  
„ L ite ra tw m a ja  Gazeta” )

22 lipca na zlot
młodych przodowników

w  Warszawie
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR. 1)

Na r ó d  NASZ Z każd ym  dn iem  
wzmaga sw ój tw órczy w ysiłek, 

bu du je  Polskę s ilną , niezależną 1 
spraw iedliw ą, łam i#  opór w yzysk i­
waczy, ku ła ków , spe ku la n tó w , w ar 
cho lów  1 szkodników .

W alka n a rod u  przec iw ko ciem ­
n ym  s iłom  wstecznicfcwa skup ia 
dziś w szystko, co uczciwe i  szla­
chetne w  naszym  narodzie .

Z lo t  będz ie  odpow iedn ią  
am e ryka ń sk im  p ro w o ka to ro m
i  podpalaczom  na Ich  w o je n ­
ne know an ia .

Z lo t  będzie  św ię tem  m łodz ie  
ty ,  k tó ra  w ra z  z  c a łym  na ro ­
dem zdoby ła  w ie lk ą  k a r tę  w o l 
r.ości —  K o n s ty tu c ję  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j L u d o w e j, bę­
dzie dn ie m  m o b iliz a c ji do  no - 

.. _  „  w ych  zw yc ięs tw .
Na czele te j w a lk i — P a rtia . Na

czele p a r t i i  i  na rodu -  Bolesław  C H Ł O P C Y  I  D Z IE W C Z Ę T A !  
B ie ru t.

Całe Jego życie od la t  m łodzień­
czych to  n ieprzerw ane pasmo w a l­
k i  o  szczęście narodu.

Jego 60-lecle czci na ród nasz na j 
cenn ie jszym  darem  —  pracą, da jąc 
w yra z  m iło śc i, k tó ra  go otacza.

Nową fa lą  w spó łzaw odnictw a pra 
cy  uczc i też  na ród  św ięto l-M a - 
jow e.

K to  z nas m a  p ra w o  stać 
na uboczu  od  tego sz lachetne­
go w spó łzaw odn ic tw a?

P R Z Y J A C IE L E !

W a lk a  się toczy  o  naszą 
szczęśliwą m łodość, o  naszą 
przyszłość.

N ie ch a j n ik o g o  z nas n ie  za­
b ra k n ie  w  p ie rw szych  szere­
gach N arodow ego F ro n tu  W a l 
k i  o  P o k ó j i  P la n  6 - le tn i,  n ie ­
cha j ka żd y  z  nas p racą  sw oją, 
lepszą n iż  w czo ra j, u m acn ia  
i  rozszerza p ra w a  z a w a rte  w  
K o n s ty tu c ji.

M Ł O D Z I O B Y W A T E L E  
P O L S K IE J
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J
LU D O W E J
S T A W A J M Y  N A  A P E L !

Wasza (ftgan izac ja  —  Z w ią ­
zek M ło d z ie ży  P o ls k ie j —  zw o 
łu je  22 lip ca  do  naszej s to licy  
— W a rsza w y w ie lk i,  d w u s to - 
tys ięczny

Z L O T  M Ł O D Y C H  
P R Z O D O W N IK Ó W

'T L O T  będzie  m a n ife s ta c ją
'- 'n a s z e j m iło ś c i d la  o jczyz­

ny , z lo t będzie  m a n ife s ta c ją  
p rz y ja ź n i m iedzy m łodzieżą ro  
ho tn iczą  i  ch łopską , będzie po 
kazem  jednośc i naszego naro» 
du  i  Jego m łodego poko len ia .

CZ TE R Y  MIESIĄCE, k tó re  nas 
dzie lą od d n ia  z lo tu  niecha j 

się zm ie n ią  w  gorące d n i szlachet­
nego wspó łzaw odnictw a o  prawo 1 
zaszczyt uczestn iczenia w  zlocie 
m łodych przodowników .

N iech a j pó jdą  w zaw ody m ło. 
dz i górnicy, h u tn ic y , spawacze, 
tokarze, tka czk i, p rządk i, m u ra ­
rze, trak to rzyśc i, m ło d z i w  groma 
dach, w  PGR-ach, w  PO M-ach, w  
spó łdzie ln iach pro du kcy jn ych .

N iech s ta ją  do w yścigu coraz 
to  now e brygady, coraz to  nowe 
zespoły, n iech  w alczą o p ie rw ­
szeństwo fa b ry k i,  kopaln ie, budo 
w y, szkoły, św ie tlice , żołn ierze, 
sportow cy, junacy, harcerze.

N iech zapał tw órczy, in ic ja ty ­
wa, nowe śm iałe pom ysły w yp e ł­
n ią  życie, pracę, naukę m łodzie, 
źy, n iech te n  zapał po rw ie  w szy­
s tk ich  co w loką  się w  ty le  ja k  
żółw ie t

K to  kocha sw ój k ra j, sw oją o j­
czyznę, te n  s łuży Je j ze w szyst­
k ich  sw oich s ił 1 zdolności.

M Ł O D Z I!

Nasz z lo t  będzie św iętem  n ie  
ty lko  m łodzieży. Cala Polska rado­
wać się będzie z nam i.

W ósmą rocznicę W yzwolenia ca- 
ły  nasz k ra j pośle do sw oje j boha 
te rsk le j s to lic y  w ie lotysięczne 
stępy na jdz ie ln ie jszych  chłopców 
1 dziewcząt —  ch lu b ę  1 nadzie ję 

narodu.

W  górę sz tanda r w spó łza­
w odn ic tw a  z lo tow ego!

N iech ży je  P o lska  Rzeczpo­
spo lita  L u d o w a !

N iech ż y je  l.asz w ie lk i p rzy  
jacie l i  nauczyc ie l P rezydent 
Bolesław  B ie ru t!

Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y  
Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  

P O L S K IE J

Plnay
postawił
votum

zaufaniaD O K Ą D  ciągną zm a rsh a lli-  
zowemi p o lity c y  F ra n c ję ?

Trudności rządu francuskiego 
z budżetem zbrojeń

P A R Y Ż .

WE F R A N C U S K IM  Z G R O M A D Z E N IU  N A R O D O W Y M  
rozpoczęła, się dop ie ro  w  os ta tn ich  d n iach  d é b ita  nad 

n ie za tw ie rd zo n yn i dotychczas budżetem  na ro k  bieżący. 
P rzyczyną ta k  w ie lk ie g o  opóźn ien ia  jes t, że rząd  fra n c u s k i 
zm uszony b y ł czekać na  d ecyz ję  ses ji liz b o ń s k ie j ra d y  p a k ­
tu  a tla n tyck ie g o , k tó ra  zobow iąza ła  F ra n c ję  do przezna­
czenia co n a jm n ie j 1400 m ilia rd ó w  fra n k ó w  na w y d a tk i w o j

JA C Q U E S  D U C LO S  p rz e - g°< p re m ie r P in a y  p o s ta w ił vo  
m a w ia ją c  na  p le n u m  zg ro m a - tu m  za u fa n ia  w  zw ią zku  z a r  
dzenia s tw ie rd z ił,  że p re lim i ty k ir te m  7 p ro je k tu  rządow e- 
na rz  bu d że to w y rzą d u  P in a y  Bo, k tó ry  p rze w id u je , ze cząSĆ 
p rz e w id u je  40 p roc. ogó lne j k re d y tó w  przeznaczonych ną 
sum y w y d a tk ó w  na zb ro je n ia , p o k ry c ie  6zkod w o je n n ych  1 

na b u d o w n ic tw o  m ieszkam o- 
P la n  M a rs h a lla  i  p a k t  a t la n  w e  m a  b yć  „zam rożone“  aż do 

ty c k i  —  m ó w ił d a le j D uclos —  czasu u zyskan ia  odpo w ie d n ie j 
w y w o ła ły  g łę b o k i w strząs w  su m y drogą  pożyczk i. G łoso- 
gospodarce k ra jó w  będących w a n ie  n ad  V otum  zaufan ia  
s a te lita m i S ta n ó w  Z jednoczo - m a odbyć  się w e  w to re k , 
nych . P o lity k a  P in a y , p rz e w i-   ̂
d u ją ca  zre d u ko w a n ie  k re d y -  “  
tó w  na in w e s tyc je , g ro z i d a l­
szym  zw iększen iem  bezrobo­
cia. N ie  m a  m o w y  o  u s ta b il i­
z o w a n iu  s y tu a c ji fin a n so w e j 
d o p ó k i obłędne w y d a tk i na 
zb ro je n ia  w y w o łu ją  c ią g ły  
w zro s t in f la c j i .  N ie  m a m o w y  
o ró w now adze  bud że to w e j, do 
p ó k i zw iększa ją  się n ie p ro d u k  
cy jn e  w y d a tk i na ce le  m il i ta r  
ne. Jakże  m ożna spodziewać 
się p o p ra w y  s y tu a c ji, sko ro  
każdy  F ra n cu z  i  każda F ra n ­
cuzka p łacą  corocznie 140 t y ­
sięcy f ra n k ó w  na  w o jnę .

LO S U JĄ C  P R Z E C IW K O  
'^ p r o je k t o w i  rz ą d u  P in a y  —  
p o w ie d z ia ł na zakończenie 
Jacques D uclos —  zw a lcza jąc 
p o lity k ę  rządu, p a r t ia  k o m u ­
n is tyczna  s łu ży  obecnym  i  
p rz y s z ły m  in te re so m  F ra n c ji,  
a lb o w ie m  F ra n c ja  n ie  p rzeży­
ła b y  n o w e j w o jn y . Zobow iązu  
je  to  nas do  w y tę że n ia  w szyst 
k ic h  s ił d la  u ra to w a n ia  poko ­
ju .

•  « *

N a c z w a rtk o w y m  posiedze­
n iu  zgrom adzenia na ro d o w e -

Naród polski
potępia zbrodnie
monarcho-iaszystów
greckich

Z C A Ł E G O  K R A J U  w ciąż 
n a p ły w a ją  p ro te s ty  społe­

czeństwa polskiego potęp ia jące 
spraw ców  p o tw o rn e j zbrodn i, 
dokonanej na  B e lo jann is ie  i  je  
go trzech  towarzyszach.

W iece p ro tes tacy jne , k tó rych  
uczestn icy ostro  n a p ię tn o w a li 
spraw ców  haniebnego m ordu , 
odby ły  się m . in n . w  kopa ln i 
„K le o fa s ” , w  hu tach  „F e r iu m  ’ 
i  „B a ild o n ” , na s ta tk u  s s „T o  
b ru k ” , w  zakładach M -5 im . 
F . D zie rżyńsk iego  we W roc ła  
w iu  o raz we w ro c ła w sk ie j W yż  
szej Szkole E konom icznej.

S O F IA

B U Ł G A R S K A  A g e n c ja  Te 
le g ra ficzn a , pow o łu jąc  się 
na doniesienie agencji „E lia s  
P res” , podaje, że w ykonan ie  
w y ro ku  na B e lo jann is ie  i je ­
go tow arzyszach w yw o ła ło  o- 
grom ne oburzenie w śród p a tr io  
tów  g reck ich . N a  znak protes 
tu  przec iw ko te j nowej zbrod­
n i greck ich  monarcho— faszys 
tów  w ięźn iow ie  w  Salon ikach j 
P a tra s ie  o g ło s ili g łodówkę.

R Z Y M

N A  Ś R O D O W Y M  posiedzę 
n iu  izby posłów, poseł kom uni 
ątyczny p ro f. M archesi w yg ło ­
s ił przem ów ienie ku  czci boha 
te ra  narodu greckiego B e lo jan  
n isa  i  jego  tow arzyszy.

Pociąg operowy 
K uriera , Orbisu 
i ORZZ
Poznań wystawia
„Toscę“
w pierwszej obsadzie

Kto jedzie?
JA K  PODAJE nasz korespondent

poznański, opera poznańska w y  sta 
w i w  n ie dz ie lę  dn ia  6 k w ie tn ia  
„Toscę“  w  pe łne j i  pierwszej ob* 
sadzie.Rolę Tosci śpiewać będzie 
Z o fia  CIEPIELÓW NA, Cavaradossie 
g0 _  Józef PRZ4DA, Scarpię — 
M A R IA Ń S K I, Ange lo ttiego — UR­
BANO W IC Z, Z akrys tian ina  — 
SZPINGER, Spole ttę —  SENDEC. 
K I ,  Pastuszka — W IŚN IEW SKA, a 
a d ju ta n ta  Sca rp ii — SYRENAK.

B IL E T Y  na  pociąg tu rys tyczny
na  operę do Poznania, organizowa­
n y  przez K u rie r, O rbis i  ORZZ, 
są ju ż  w szystkie wysprzedane.

KTO  POJEDZIE?

W  pociągu spotkam y stoczniow ­
ców, rob o tn ików  i  pracow ników  
PSS, drzewiarzy z Pagedu, ro b o tn i 
ków  PGR, e le k tryków , chem ików, 
żo łn ie rzy i  uczn iów  Szkoły M uzycz 
ne j.

W  program ie „R a d io  T u ry s ty k i“  
liczne n iespodz iank i. B a rw n y  p ro ­
gram  (m im o  wczesnej godziny w y 
ja z d u ) rozw ie je  resztk i snu.

KONKURS Z NAGRODAM I

Przypom inam y, że uczestn icy po 
ciągu operowego b io rą  ud z ia ł w 
konkurs ie . W śród 42 nagród zdobyć 
m ożna bezpła tne b ile ty  na prze lo t 
sam olotem , prze jazd wagonem sy. 
p ia ln ym  j  b ile ty  na dow olny po. 
eiąg tu rys tyczny  O rb isu  w  roku  
1952!

P rzypom inam y godzinę od jazdu: 
Pociąg operowy wyrusza ze Szcze 
c ina  —  Głównego o godzin ie 5.57 i 
na spóźnia lskich n ie  czeka! W 
D ąb iu pociąg czeka na uczestn ików 
2 te renu o godzin ie 6.18, a w  Star 
gardzie o godzin ie 6.44

SPECJANE TR AM AW AJE

D la  w ygody uczestn ików  neciągu 
operowego, szczecińskie M P K  u ru ­
cham ia w  niedzie lę 6 k w ie tn ia  _spe 
c jn ln e  tram w aje , jadące bezpośred 
n lo  na Dworzec G łów ny. O to ro z ­
kład :

1-ka w y jazd o 5.00 z wozowni 
W ojska Polskiego, przez Bram ę Por 
to w ą  na  dworzec.

3-ka: o 5.09 z w ozow ni N iem ie- 
rzyn . *

6- k a : o 5.25 z Gocław ia.
7- ka : o 5.20 z K rzekow a przez 

Plac Żo łn ie rza  na dworzec.
8- k a : o 5.20 z Gum leniec przez 

Sikorskiego i  -Krzywoustego na 
dworzec.

MIEJSCA NUMEROWANE

Uwaga tu ryśc i operow i: W  pocią 
gu za jm u je m y num erow ane m ie j. 
sca. Każdy w agon je s t lite row any, 
każde m iejsce num erowane.

NIESPODZI ANKA

W  pociągu operowym  czy te ln icy  
K u rie ra  spo tka ją  starego znajom e­
go. Jakiego? Zobaczym y w  pociągu.

»

03374629
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Nie przyzwyczaił się!
U U U U U .„  c h rr r . . .  bzzz.., 
p r r r r . . .  —  i  ta k  godz inam i 

w  „ P o m o rz a n c e L u d z ie  za ty  
k a ją  uszy, a  ra d io  ryczy , trze ­
szczy, w arczy, charczy i  akrze  
czy.

—  Proszę pa­
n i  —» zw ró c ił 
się p . P ie p rzyk  
<fo m iłe j k e l­
n e rk i —  Czy 
wasze rad io  

p o tra f i  w y  
dobyć in n ych  
dźw ięków?

¿ 2  —  P o tra f i,  ale
n ie  m am y cza­
su  go nasta io ić.

—  To w yłączc ie f
—  A  po co? M ożna s ię  p rz y  

tw ycza ić .
P ie p rz y k  n ie  p rzyzw ycza ił 

się. W pad ł w  szał i  u g ry z ł k ie  
ró w n ik a  „P o m o rza n k i”  10 ucho.

Protekcja
n ( \M A R C A  rano podskcczy- 

lem  z radości, przeczytaw ­
szy na  w ys ta w ie  sk lepu  w zo r­
cowego n r  9 C e n tra li H a n d lu

P apiern iczego . a 
p rz y  u l.  J a g ie ł \  J j  
lo ń sk ie j, ta k ie  
Ogłoszenie:
„ P ió r a  im p o r­
tow ane z N R D  
nadeszły i i  są  
d o  sprzeda- 
n ia V *  —  pisze 
s tu d e n t W ik ­
to r  N .

G dy k ie ro w n ik  sk lep otw o­
rz y ł,  p. W ik to ra  sp o tka ła  dz iw  
na  przygoda. W  żaden sposób 
n ie  m óg ł do sk lepu  w e jść. Po 
p ro s tu  k ie ro w n ik  stanowczo stę 
temfu sp rze c iw ił. G d y  m im o to 
p. W ik to r  w szedł s ilą  do s it te 
pu , p ió ra  m u  n ie  sprzedano, 
zw ym yślano go {  wyproszono  
za  d rzw i.

N a to m ia s t k ie ro w n ik  z uśm ie  
chem obsłuży ł p ió ra m i tro je  
„z n a jo m y c h " . To s ię  tn ó iu t: 
w zorcow a pro tekc ja ...

Pomysłowa

G D Y  parę  d n i tem u c h w a li­
liśm y  n ie liczne ładne w y ­

s ta w y  sklepiowe, w ie lu  k lie n ­
tó w  sk lepu  muzycznego p rz y  

u h  O b r. S ta ­
lin g ra d u  zm ar 

i tw iło  się, że 
n ie  o jego  w y  

s taw ie  n ie  na  
p isa liśm y.
W ięc p iszem y: 
że je s t ładna, 
s ta ra n n a , po­
m ysłow a i  a k ­

tu a ln a . Jed­
n ym  s łow em : cacy. O obsłu­
dze sklepu nie napiszem y. A  
dlatego, żeby ic h  n ie  popsuć 
pochw ałam i.

Niezwykli
pasażerowie

Z P O C Z Ą T K U  na  pos to ju  
Szczecin— D ąbie pasażero­

w ie  z niezadowoleniem  opusz­
cza li na wezw anie s łużby ko le­
jo w e j p rzedz ia ł w agonu pocią  
g u  na  tra s ie  Szczecin —  M ię ­
dzyzdro je . P ó źn ie j je d n a k  k ie  
d y  w staw iono do p rzedz ia łu  8 

dużych  zam - 
* k n ię ty c h  łu ­

b ianek, z k tó -  
rye h  roz lega- 

)  j f w  ł y  się wesołe 
J ^  g ło s ik i p is k lą t, 

w szyscy się za 
c ie k a w ili. 

Okazało się, że fe rm a  hodo­
w l i  k u r  w  M iędzyzd ro jach  spro  
wadzała z w y lę g a rn i z G r y f i ­
na 100 sz tuk  p is k lą t. Ponieważ  
na dworze było  dość zimno, 
D y re k c ja  P K P  w  Szczecinie 
na prośbę przeds taw ic ie la  fe r  
m y, zarządz iła  te le fon iczn ie  
umieszczenie p is k lą t w  opalo­
n ym  w agonie pasażerskim . To 
też n ie zv :yk li pasażerowie po­
dróż z G ry f in a  do M iędzyzdro­
jó w  o d b y li w  cieple i  szczęśli­
w ie  do jecha li do m ie jsca  prze­
znaczenia. W szyscy b y li zado­
w olen i•

Młodzież brygady SP
im. A leksandra Matrosowa

szkoli się w 12 zawodach
na Stoczni Szczecińskiej

V U  J A S N Y C H  i  czystych  pom ieszczen iach  p rz y  u l.  Noczni 
’ ’  ck iego  rozpoczęło się n o w e  życie . Ze w szys tk ich  s tron  

P o ls k i p rz y je c h a li tu  ju n a cy  —  o cho tn icy , a b y  uczyć się w  
Szczecinie zaw odu.

Ponad
5.000 .000  cegieł
wydobyto z ruin 
w tym roku
Znaczne transporty 
wysłano do stolicy

' J  N IS Z C Z O N E  w  czasie dz ia  
^ ł a ń  w o je n n y c h  p rzedm ie ­

ścia Szczecina ja k  D ąb ie , Z d ro  
je , P o d ju c h y  są jeszcze ciągle 
p o w ażnym  re ze rw u a re m  ceg ły  
ro zb ió rko w e j!, w y k o rz y s ty w a ­
ne j przez p rze d s ię b io rs tw a  bu 
do w lane .

W  bież. ro k u  odzyskano ju ż  
w  Szczecinie ponad 5 m il.  ce­
g ie ł, z k tó ry c h  og ro m n ą  w ię k -  
kszość p rze tra n sp o rto w a n o  do 
s to licy .

D z ię k i p ra c y  ta k ic h  ro b o tn i 
k ó w  ja k  B ra ck , k tó r y  o s ta tn io  
os iągną ł 355 p roc. n o rm y , D a r 
w in e k  —  315 proc. oraz G u ­
m ow ska , M ie js k ie  P rzeds ięb io r 
s tw o  R ozb ió rko w e  w ykonano 
s tyczn io w y  p la n  p ra c y  w  114 
proc., lu to w y  w  113 i  m a rco w y  
w  116 proc.

W  te n  sposób k w a r ta ln y  
p la n  odzysku  ce g ły  w yko n a n o  
do d n ia  28 m arca  w  100 proc. 
a p la n  w yd o b y c ia  d źw ig a ró w  
z łom u  przekroczono  o  10 proc.

(Q )

Z sali koncertowej

W  R O C Z N E J brygadzie 
szko len iow e j SP im . A leksan 
d ra  M a trosow a  p rz y  Stoczni 
S zczecińskie j ju n a c y  pochodzą 
cy  p rzew ażnie ze w s i, uczyć się 
będą na  spawaczy e le k trycz ­
nych , szk u tn ik ó w , s to larzy, 
c ieś li, k o tla rz y , n ic ia rz y , h y ­
d ra u lik ó w . k a d łu b o w c ó w  okrę  
to w y c h  itp .

S zko len ie  je s t ba rdzo  in te ­
resu jące. P race  p ra k tyczne  
trw a ją  od godz. 7— 12. a po­
tem  od b yw a  się szkolen ie  te ­
o re tyczno. Z a  w yko n yw a n ą  
p ra c ę  u czn io w ie  o trz y m u ją  

w ynagrodzen ie . P o  rocznym  
przeszko len iu  ju n a c y  o trzy ­
m a ją  d y p lo m y  up ra w n ia ją ce  
ich  do  sam odzie lne j pracy 
s toczn iow e j.
\ \ ^ S Z Y S C Y  ju n a c y  są zado 

w o le n i i  ze w zruszeniem  
p a trzą  na k o n s tru k c ję  stat­
k ó w  bu d o w a n ych  na pochy l­
niach.

M IE C Z Y S Ł A W  B IE R N A C ­
K I  pochodzi z K ie lc  i  od wcze 
snej m łodośc i p ra g n ą ł być 
spawaczem . M a k u  te m u  za­
m iło w a n ie  i  te raz  urzeczy­
w is tn ia ją  się je g o  p la n y .

N a jb a rd z ie j je d n a k  zadowo­
lo n y  je s t M a rc e li S ob ie ra j ze 
Z d u ń s k ie j W o li.

—  P raca  na  s toczn i jest 
bardzo  p rz y je m n a  i  cieka­
w a  —  m ó w i S ob ie ra j. N ara 
z ie  p rzyg lą d a m y  się fachów 
com, a le  ju ż  n ie  d łu g o  w ie ­
le  rzeczy będz iem y ro b ili 
sam ł. Cieszę się, że zostanę 
ślusarzem . W  dom u —  gdzie 
b y ło  nas ty lu  —  m a rnow a­
łe m  n ie p o trze b n ie  czas.*
D o sztabu b ry g a d y  zgłasza­

ją ,s ię  coraz to  n o w i o cho tn icy . 
„C y jy ile ”  z zazdrością p a trzą  
na u m u n d u ro w a n y c h  ju n a ­
ków . C h c ie lib y  od  ra zu  wziąć 
się d o  p ra cy . J e rzy  S ik o rs k i, 
H e n ry k  K u re k  i  A n to n i Soko­
ło w s k i p rz y je c h a li' do b ryg a d y  
aż z Żegania. D a w n ie j praco­
w a li ja k o  fu rm a n i, a teraz 
chcą b yć  k a d łu b o w ca m i. S i­
k o rs k i k ie d y  b y ł jeszcze 
dz ie ck ie m  b u d o w a ł s ta tk i z 
p a p ie ru  i  deszczułek teraz 
nauczy się zaw odu i  będzie 
budow a} p ra w d z iw e .

Ju n a cy  p rz e b y w a ją c y  w  
b ryg a d z ie  m a ją  zapewnioną 
d o b rą  o p iekę  dekarską. Jest 
ju ż  ta kże  rad iow ęze ł, b ib lio te  

(jm )

B arbara
Hesse-Bukowska
na es tradzie

D A R B A R A  Hesse-Bukowska kon -
**ce rto w a ła  parę razy w  Szczeci­

n ie , jed na k każd y  z ty ch  w ystę­
pów ods łan ia ł nam  n ie ja k o  inn e 
je j  oblicze a r tys tyczne , M łoda ta, 
a ju ż  ta k  w swej grze do jrza ła  
p ia n is tka , odznacza się ogrom na 
zdo lnością oddaw ania na s tro jó w  i  
rozporządza bogatą skalą sposobów 
w ydobyw ania to n u , co p rzy  różnym  
doborze rep e rtu a ru  da je odm ienne

Obok po tężne j d yn a m ik i posiada i  Św ietlica. 
Bukow ska czaru jące p ia no ; ledw ie 
do tykane k law isze dźw ięczą pe łnym  
tonem . W  Sonacie A -d u r M ozarta 
w ydobyła  Bukow ska śpiewność m e 
lo d i l  i  m is te rną  koronkowość w aria  
c j i .  Również s ty low o w y p a d ły  trz y  
klasyczne sonaty S c a rla ttie g o . Z  
sonaty c is -m o ll Beethoyena („K s ię  
życowej“ ) n a jb a rd z ie j sugestywnie 
oddana b y ła  część pierwsza. W spa­
n ia ły  „Polonez; E s-du r C hopina, po 
przedzony rom a n tyczn ym  „A n d a n te  
sp ia na to “ , w yko n a ła  lau reatka  IV  
M iędzynarodowego K o nku rsu  C ho­
p inow skiego w  W arszawie z po ry ­
wającą ekspresją.

P e łn ią  h a rm o n ii i  In dyw idu a ln e , 
go w y ra zu  b rzm ia ły  u tw o ry  Szyma 
now sklego, R achm aninow a i De- 
bussy‘ego. Zwłaszcza w ie lk ie  w ra ­
żenie czyn iła  pe łna g łębok ie j zadu 
m y in te rp re ta c ja  E t iu d y  b -in o ll 
Szymanowskiego. Po techn iczn ie  
popisow ej „C a m pa ne ll!“  L isz ta  do 
dala a r ty s tk a  nadp rog ram  tegoż 
kom p ozy to ra  „M arzen ie  m iłosne“  i  
„Życzen ie“  C hopina w opracow aniu 
L iszta .

Sala Prezyd ium  M R N  b y ła  zapel 
n iona, a publiczność n ie  szczędziła 
artys tce  serdecznych ow a c ji. PRACA

M IC H . GR. PO SZU KIW AN A

TE A TR  P O LS K I - -  „P an  Jow la l- 
s k i"  — godz. 19.15.

TEA TR  WSPÓŁCZESNY — 
„św ie rszcz za kom inem “  —  godz. 
19.15.

COLOSSEUM —  „M łodość Chopl 
n a "  — godz. 16, 18.30, 21. 

B A Ł T Y K  — „F u tro  p. K ru g e ra “
—  godz. 16, 18, 20.

M ŁO D A G W A R D IA  — „C h iń sk i 
c y rk “  —  godz. 16 30, 18.30, 20.30.

P IO N IER  —  „M łodośc ią  s i ln i“  — 
godz. 14.30, 18.30.

„M ilcząca  ba rykad a" —  godz. 
21.30.

R O ZM AITO ŚCI — Program  popu 
la m o  -  ośw ia tow y n r  9 — godz.
11, 13, 20.30.

APOLLO — S to łczyn — „Z a ło ­
ga“  — godz. 19.

PRZYJAŹŃ —  Dąbie 
na  to ra c h " — g. 14.

1 M AJ — żydów ce —  „P oddany"
—  godz. 15, 17. 19.

M UZEUM  POMORZA ZACHOD­
N IEG O  — W a ły  Chrobrego 3, w y ­
s ta w y : „O ch ron y  po m n ików  k u l tu ­
r y “ , „P raźród ła  te a tru “ , „B ud ow ­
n ic tw o  okrę tow e i  h is to r ia  żeglar­
s tw a " — o tw a rte  we w to rk i, czw a rt 
k i, soboty od godz. 12 do 18. śro 
dy, p ią tk i, n iedzie lę od 10 do 16.

DYŻURY AP TEK:
N r. 3 — a l. P iastów  60 
Nr. 5 —  u l. Naruszewicza 11

„C ien ie

P IĄ TE K , 4 K W IE T N IA  1952 T,

W iad. godz.: 5,05, 6.30, 7.55, 12.04 
17, 21, 23.50.

5.10 aud d la  w s i; 5.20 koncert: 
5.58 s ta n  pogody: 6.05 gim nastyka ; 
6.45 chw ila  m u zyk i: 6.50 m uz. lu d : 
7.20 p ieśni różn ych narodów ; 7,35 
tańce i  p ieśni lu d ; 7.50 „K a le n ­
darz ra d io w y "; 11,45 „G ło s  m a ją  
ko b ie ty " ; 11,52 „Cześć P a rt ii" ;  
11.57 sygnał czasu; 12.15 m uz; 12.30 
aud d la  w s i; 12.45 „N a  sw ojską nu  
tę " ; 13.15 in fo rm ; 13.30 W szechn. 
R ad; 13.45’ m uz. po pu l.-sym fo n ; 
15.10 „W spom nien ia  rob o tn icze ":
15.30 aud d la  ś w ie tlic  dziec; 16.00 
W szechn. R ad; 17.15 konc. sol;
18.00 u tw . sym fon . m uz. k las ; 18.30 
Wszechn R ad; 20.C0 „L u d z io m  Pla 
n u  6 -le tn iego"; 20.40 aud.; 20.59 
s ta n  pogody; 21,26 w iad . spo rt;
21.30 „N a ró d  p ierw szem u obyw ate la  
w i" ;  21.45 W . N ovak: D w ie  ba llady;
22.00 aud. d la  w yk ł. kursów  pa r­
ty jn y c h ; 22,20 kam er. m uz. polska; 
22 45 m uz . ta n ; 23.00 kouc.

6.15 w ia d . d la  w si; 6.20 m el. wę­
gie rskie ; 8.00 p le śn i w  w yk . chó­
rów, 13.20 ‘ ryba ck i serwis zalewo­
w y; 14 30 konc. o rk ; 16.20 w iad. 
Pom. Żach; 16.30 „W yko n a j p la n " ; 
16.35 lu d . p ieśn i węg; 16.50 „L e fu -  
ga —  c z y li lud z ie  na  eksport“ ; 
18 50 „U w aga P G R -y !“ ; 19.00 m uz; 
19.20 „S yn  ro b o tn ika  inżyn ie rem ";
21.30 aud. d la  zagr; 22.00 m uzyka;
22.30 aud. d la  zagr; 24.00 ryback i 
serw is M orski.

PROGNOZA POGODY
Zachm urzen ie zm ienne, z m oż li 

wością opadów, tem p . nocą ok. 0 
dn iem  do p lu s  5 s t „  w ia try  zachcd 
n ie  od 2 do 5 m  na  sek.

W przyszłym tygodniu
znajdą się w  sprzedaży 

w o lnorynkow ej

wędliny i tłuszcze 
roślinne

D O Z A  N O R M A L N Y M  zaopatrzen iem  bonow ym  w  okre- 
sie przedśw ią tecznym , w ydaw any je s t na bo n y  spec ja l­

n y  dodatek św ią teczny w  ’postac i m a rg a ryn y  i  ś ledzi.

W  P R Z Y S Z Ł Y M  ty g o d n iu  Jak  Już donos iliśm y zw ięk- 
— ja k  in fo rm u je  W y d z ia ł Han- szono także dostaw y cu k ru  ko- 
d lu  W R N  zna jdą  się na ry n k u  stkow ego. c u k ru  m ia łk ie g o , 
dalsze, znaczne ilo ś c i m argary- m ą k i pszennej luksusow ej 1 ja j 
n y  Im p o rtow ane j. P onadto u- św ieżych, tak  że zapotrzebow a 
każe się ró w n ie ż  w  sprzedaży n ie  na te  a r ty k u ły  będzie w  
w o ln o ryn ko w e j m a rga ryna  w i p e łn i p o k ry te , 
tarn inow a, o le j w yb o ro w y  1 P ie k a rn ie  M H D , PSS przy- 
luksusow y. W spom niane tłusz- g o lo w u ją  zw iększony w yp ie k  
cze będzie można nabyw ać w  w  szerszym asortym encie  pie-
każdym  sk le p ie  spożywczym  
n ie  sprzeda jącym  tłuszczów  bo 
now ych.

W  p ie rw szych  dn iach  p rzy ­
szłego ty g o d n ia  w  uspołecznio 
nych  sklepach spożyw czych i 
m ięsnych  C en tr. Zarządu Prze 
m ys łu  M ięsnego będą także 
sprzedawne bez bonów  spe­
c ja ln e  w ę d lin y  w ysokoga tunko  
we. Jak luksusow e k ie łbasy ; 
m yś liw ska  pieczona, lube lska , 
czosnkowa, sardelow a oraz bo­
czk i, ba le ro n y , szynk i, polęd- 
w ic z k i itp .

n i#  (w rip xlsfJ
REDAKCJI

JA N  G ŁÓ W K A w  Szczecinie. — 
Skarży się Pan na  niegrzeczną te 
le fo n ls tkę  z C e n tra li M iędzym iasto 
w e j. Zbada liśm y sprawę i  okazało 
się, że po zam ów ien iu  rozm ow y 
m iędzym iastow ej odszedł Pan od 
te le fo n u . T . zw. „d ru g a  s tron a" 
zgłosiła  się, ale Pana n ie  b y ło . 
S łusznie w ięc zap łac ił Pan za roz­
m owę, n ie  doszłą do sku tku  z  Pań 
sk le j w in y . T e le fon is tka  by ła  w o­
bec Pana uprzejm ą. Jest ona jesz­
cze pracow nicą m łodą, ale Jesteś­
m y pewjal, że po  w yszko le n iu  bę­
dzie z n ie j pe łnow artościowa p ra ­
cow n ica poczty. (348)

LEON BOGDANOW ICZ. — Spraw 
dz lllśm y  ka lku lac ję . N ieste ty  — zga 
dza się. Stąd dobra rada —  na leży 
kupow ać w sklepach uspołecznio­
nych, gdzie to w a r te n  je s t b l i­
sko 4 ra zy  tańszy. (271)

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI [

R . S. W . PRASA p rzy jm ie  na tych m ia st gońca 
redakcyjnego. Praca od godz. 20-teJ wieczorem. 
Zgłoszenia Oddz. personalny A L W ojska Po l­
skiego 29, I I .  p . 1202-B

P rzy jm ie m y n a ty c h m ia s t refe rentów  ad m in is tra  
cy jn o  - gospodarczych. Zgłoszenia d z ia ł perso­
n a ln y , oddz ia łu  W ojskowego P rzedsiębiorstw a 
Budow lanego N r. 30 w  Szczecinie. 347-K

GŁÓWNEGO KSIĘG O W EG O  z a tru d n i na tych ­
m ia s t Szczecińska S toczn ia  Jachtowa, Szczecin- 
G o lęcin, u l. Św iatow ida 20. R eferat Personalny 
te l.  71-22. 349-K

OGŁOSZENIA DROBNE

BILAN SE sporządza — 
zaległości w yprow adza, 
ru tyn ow a ny . O fe r ty  Po 
znań 2, s k ry tk a  poczto 

346-K1009.

HANDLOW E

SPRZEDAM  gazowy pie­
cyk  trzyp ło m ie n io w y  z 
p ie ka rn ik ie m  Golęcln,
K o lska  2-9. 1321-G

brze zapłacę. Z 
Jag ie llońska 30.

MAGNESY stare, wszel­
k iego rodza ju  kup ię . — 
W ejm an. Poznań, K o ­
ścielna 17. 336-K

SFRZHDAM  kom p le tn e  
urządzenie do obciąga­
n ia  guz ików . Bo i. śm ia 
łego 35-7. 1314-G

SPRZEDAM leżankę, fo ­
tele w  bardzo dobrym  
stanie. G en. Świerczew­
skiego 1-14. 1315-G

LO KALE

ZAM IEN I? m ieszkanie 
4-pokojowe w  śródmieś­
ciu na m nie jsze  dwa 
lu b  dwa i  pó l po ko i. — 
Wiadomość W ie lkopo l­
ska 22-4, I  p ię tro .

1323-G

NAUKA

TRZYM IESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne k u rsy  księgowości 
Łódź — s k ry tk a  163.

UNIEW AŻNIENIA 
I ZGUBY

M IAŁKO W 8K A Anna —
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkowej. 1308-G

SŁAWSKA A ton ln a  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el­
dunkowej N r. 05969

IGNACY TRITT
zm ar} 2 .IV .52 r . przeżyw szy la t  39 

p io n ie r Szczecina, M is trz  K am ien ia rsko - 
R zeźb ia rsk i.

P og rzeb  odbędzie się d n ia  4 . IV .5 2  r . 
godz. 1 5 ,3 0  z dom u p rz y  u l. B oi. 

Ś m ia łego  5 , o czym  zaw iadam ia

Ż O N A  Z  D Z IE Ć M I W R A Z  
Z  fc O D Z IN Ą

ŁĘ TO W S K I Jerzy z_ 
sza zgub ien ie  leg. s łuż­
bow ej N r 8793 w yd. 
przez P. R. N. w K roś­
n ie  O drzańskim . 1310-G

ŻAB IŁO W IC Z A lic ja  — 
zgłasza zgubienie s ta łe j 
p rze pu stk i Nadodrzań- 
ek ich Zakładów  Przem y­
s łu  Odzieżowego.

1311-G

¿ŚMIEĆ Bron is ław a zgła­
sza zgubienie leg . P K. 
P. N r. 1018315. 1312-G

EMERÓWNA H a lin a  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m e l­
dunko w e j. 1317-G

R A F A L IK  Teresa zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n  
kow ej. 1318-G

D U TK IE W IC Z  Tadeusz 
zgłasza zgubienie leg. 
s łużbow ej, k a r ty  m eldun 
kow e j, leg. Zw. Zaw. — 
świadectwa ukończenia 7 
k lasow ej Szko ły Podst.

1319-G

PR ZYBYLSKA Jan ina  — 
zgłasza zgubienie dowo- 
du  ko l, n r . 1082742

4320-G

PO LIŃ SKA M arla  zgła­
sza zgubienie k a r ty  ży­
wnościow ej i  k a r ty  mel 
dunko w e j. 1322-G

KR YS ZCZU K Helena — 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldu nko w ej n r . R. 1. 
U'089 1307-PG-23

SELIG A Zdzis ław  zgła­
sza zgubienie k a r ty  m e l­
du nko w e j. Szczecin u l. 
Budziszyńska 38—1.

SAW LEW ICZ Józef zgła 
sza zgubienie w izy , kar 
t y  m eldu nko w ej i  dowo 
du  N r. 44-48. 1305-P

M AC IEJE W S KI K rysp in  
zgłasza zgubienie ka rty  
m eldunkow ej.

1304-P

Ogłoszenia drobno 
do „Kuriera*
p r  i  y  1 m o j  ą

wszystkie urzędy 
t  Agencje 
Pocztowe

czyw a luksusow ego ł  w yb o ro ­
w ego, n ie  zapom ina jąc o w y ­
p ie ku  babek w ie lkanocnych .

ZA K ŁA D Y  pracy po b io rą  do 15 
hm . w  W ydz. H an d lu  M RN  ta lo n y  
na  pończochy d la  ko b ie t p ra cu ją ­
cych. R e jestrac ja  trw ać będzie do 
30 bm . Zaś rea lizac ja  ta lonów  do 
25 m aja.

K L IE N C I sk lepu M H D  A r t .  Przem . 
przy  a l. W ojska Polskiego 7 skar­
żą się ńa b ra k  papieru do pakow a 
n ia  tow arów , a przechodn ie na u -  
licach  zazdrośnie og lądają obnażo 
ne tow ary.

NA TR ASIE  Szczecin G łów n y  — 
Łódź K a liska  doda tkow y pociąg oso 
bowy w  okresie przedśw iątecznym  
w yjedzie z Łodz i 12 bm . godz. 8.54 
— p rzy jazd  do Szczucina 19.40. Po 
ciąg p o w ro tn y  ze Szczecina w yje 
dz ie 14 bm . godz. 9.42 —  przy jazd  
do Ło dz i 21.16. Do da ty  od jazdu te 
go pociągu w k ra d ł się nam  wczo­
ra j b łąd.

PRZYPADKOW A om yłka  w  na­
szym w czorajszym  a rtyku le  o s tu ­
dentach PAM  w yw o ła ła  troch ę za­
m ieszania wśród m edyków . Otóż 
X I  (jedenasta ), a n ie  Jak podaliś 
m y  I X  grupa I  ro ku  wydz. lekar. 
skiego wystosowała l is t  do Prezy. 
denta o zobow iązan iu przepracowa 
n ia  200 godzin przy  budow ie za­
k ładów  te o re tycznych na  Pomorza 

nach.

Górq cieśle
Józefa Gocha!

Załoga ZBIM
przyspieszy
budową
obiektów
portowych

\ * 7 E  W S P Ó Ł Z A W O D N IC - 
T W IE  p ra cy  w  Z jedn . B u  

d o w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o -M o r -  
skiego o  ty tu ł na jlepsze j b ry  
gady b u d o w la n e j w  I  k w a r ta ­
le  b r. p ie rw sze  m ie jsce  w  w o j. 
szczecińskim  za ję ła  dz ie lna  
b ryg a d a  c iesie lska Józe fa  G o­
cha, osiąga jąc 277 proc. n o r­
m y.

D la  uczczenia 60 roczn icy  
u ro d z in  P rezydenta  RP w szy­
scy k ie ro w n ic y  b u d o w li m o r 
sk ich  ry w a liz u ją  m iędzy  sobą
0 zaszczytny t y tu ł  na jlepsze­
go k ie ro w n ik a  b u d o w y , m a j­
s tro w ie  o  t y tu ł  —  najlepsze­
go m a js tra  a w szys tk ie  b ry g a ­
d y  o t y tu ł  —  na jlepsze i b r y ­
gady budo w la n e j.

YX7 spó izaw odn ic tw o  to  
’  * p rzyczyn i się do szyb­

szego oddan ia  do ekps loa ta - 
c j i  o b ie k tó w  p o rto w ych  b u ­
dow anych  przez Z B IM , co 
rów nocześn ie  u m o ż liw i in ­
n y m  p rzeds ięb io rs tw om  
p rz e d te rm in o w ą  rea lizac ję  
zadań P la n u  6-le tn iego.

Gospodynie 
skarżą slą
na brak
zup w kostkach
1 przypraw

( C z y t e l n i c z k a  „K u r ie -
^ - ' r a ”  p. M . Ł . m a  do nas 

słuszną p re tens ję , że zachęc ili 
śm y gosposie do ku p n a  smacz 
nych  zup  w  kostkach , a ty m  
czasem p ra w ie , że ic h  n ie  ma 
na p ó łka ch  sk lepów  uspołecz 
n ionych . Podobn ie  p rzedsta ­
w ia  się sp raw a  p ro d u ko w a n e ­
go w  Szczecinie e k s tra k tu  w i 
ta rn inow ego „B e v it ”  a także 
p rz y p ra w y  b u lio n o w e j „W a r­
ta ”  w  p ły n ie  i  kostkach .

B ra k  ty c h  a r ty k u łó w  s tw ie r 
d z iliś m y  w  bardzo  w ie lu  p un  
k ta ch  sprzedaży. P re tens je  
naszej C z y te ln iczk i są s}uszne 
i  k ie ru je m y  j.e pod adresem 
M H D  A r t .  Spoż. i  PSS. Może 
tu  nieco, a lbo  i  bardzo  za w i­
n iła  C en tra la  Spożywcza, k tó ­
ra  —  ja k  dochodzą nas s łu ­
ch y  —  n ie  sprow adz iła  w  po­
rę z w y tw ó rn i b ra ku ją cych  
a rty k u łó w .

W  im ie n iu  gospodyń pros i 
m y  w ym ie n io n e  przeds ię ­
b io rs tw a  o dołożenie s tarań, 
b y  ja k  n a jp rę d ze j zna laz iy  
się znów  na pó łkach  sk le ­
pow ych różne a so rtym e n ty  
zup i  p rzyp ra w .

SKARŻ A się byw alcy k in a  „R oz­
m aitości“  na jego n fepunktua lność. 
Ogłoszenie poda je, że seans rozpo 
czyna się o 11, lecz w  praktyce n ie  
Jest to  często przestrzegane.



Mistrzostwa 
Europy 

w ö o k s ie
odbędą się

w Polsce
K O M IT E T  W ykonaw czy  

M ię d zyn a ro d o w e j F edera­
c j i  B okse rsk ie j, k tó r y  ob rado ­
w a ł w  L o n d yn ie  w  dniach  
15 —  16 m arca  ro z p a try w a ł 
m . in . spraw ę p rzyznan ia  o r ­
g a n iz a c ji m is trzo s tw  E u ropy  
w  boks ie  w  1953 r . O przyzna 
n ie  o rg a n iza c ji te j im p re zy  u - 
b iega ły  s ię : P olska, F ranc ja , 
Ju g o s ła w ia  i  H iszpania.

D elegacja po lska , m o ty w u ­
ją c  w n iosek  o zorgan izow an iu  
m is trz o s tw  E u ro p y  w  Polsce, 
p o d k re ś liła  fa k t ,  że P o lska  ja ­
k o  d w u k ro tn y  m is trz  E u ropy , 
m ia ła  o rgan izow ać m is trzo ­
s tw a  ju ż  w  1941 ro ku .

O becnie m asow y ro zw ó j 
sp o rtu , w y s o k i poziom  oraz du 
ta  liczba  u p ra w ia ją c y c h  boks 
—  g w a ra n tu ją  p rzeprow adze­
n ie  te j w ie lk ie j,  m ię d zyn a ro ­
d o w e j im p re z y  na  w yso k im  
poz iom ie  te chn icznym  i  spo r­
to w y m , p rz y  o lb rz y m im  za in ­
te resow an iu  całego społeczeń­
stw a.

K o m ite t W yko n a w czy  M ię ­
dzyn a ro d o w e j F e d e ra c ji B o k ­
se rsk ie j, po rozp a trze n iu  
w n io skó w , p rzyzn a ł Polsce o r ­
gan izac je  m is trz o s tw  E u ropy  
w  boksie  w  ro k u  1953.

Ozie się w  W K K F  w alne zebranie 
wyborcze szachistów.

ZE  W ZG LĘDU na b rak wym aga 
» e j ilośc i obecnych, w  szczególnoś 
c l p rzedstaw ic ie li zrzeszeń sporto­
w ych  i  P K K F , zwołana na dzień 
30 m arca w ojewódzka narada alr. 
ty w u  bokserskiego n ie  odbyła się. 
N ow y te rm in  narady wyznaczony 
zosta ł na  6 k w ie tn ia  o godz. 10-ej 
w  sa li kon fe re n cy jn e j W K K F .

W  SOBOTĘ 5 k w ie tn ia  o godz. 
18.30 na p ły w a ln i w  Stargardzie 
odbędą się zawody p ływ ack ie  po­
m iędzy kom b in ow a nym  składem  
K o le ja rzy  S targard — Szczecin, a 
Spójn ią Stargard.

W  SOBOTĘ 5 k w ie tn ia  o godz. 
18-te j odbędzie się w  H a ll Sporto­
w e j spotkanie p ięściarskie pom ię­
dzy d ru żyna m i T ech n iku m  Morsko- 
N aw iga cy jnym  i  szczecińskim  
GW KS-em . D ru żyn y  te  prowadząc 
w  ta be li rozgryw ek bokserskich k ia

kan ie  zadecyduje o m is trzostw ie  
k lasy  pow ia to w e j i  o  awansie jed . 
n e j z n ich  do w o jew ódzk ie j, ( k r)

Wyższe uczelnie sportowe
czekają na uczniów
Um iłowanie sportu 
i sprawność fizyczna
warunkiem przyjęcia na AWF
ST A Ł Y  ro z w ó j k u ltu r y  fiz y c z n e j w  Polsce L u d o w e j 

s tw a rza  konieczność za p e w n ie n ia  o d p o w iedn ich  kad r
i .........................

Przed Wyścigiem
Pokoiu

Grazu

n a u czyc ie li i  in s tru k to ró w  w . f.
W  Polsce is tn ie ją  4 wyższe 

ucze ln ie  w ych o w a n ia  fizyczne 
go: w  P oznan iu , K ra ko w ie , 
W ro c ła w iu  o raz A W F  w  W ar­
szawie.

M im o , że liczb a  słuchaczy 
w yższych ucze ln i w . f .  w zro­
sła p rzesz ło  t r z y k ro tn ie  w  sto­
su n ku  d o  la t  p rzedw o jennych , 
lic zb a  fachow ych  nauczyc ie li 
i  in s tru k to ró w  w . f.  je s t ciągle 
jeszcze n iew ys ta rcza jąca . D la­
tego też ba rd zo  w a ż n y m  zagad 
n ie n ie m  je s t w ła ś c iw y  dobór 
k a n d y d a tó w  i  p e łne  ich  w yko  
rzys ta n ie  po  ukończen iu  stu­
d ió w .
Z A P A Ł  I  SPRAW N O ŚĆ  
F IZ Y C Z N A  W A R U N K IE M

Ka n d y d a t  na wyższą u - 
cze ln ię  w . f .  m u s i m ieć 

za m iło w a n ie  do  obranego za­
w odu, m u s i w yka za ć  się odpo­
w ie d n ią  sp raw nośc ią  fizyczną 
(pożądana je s t co n a jm n ie j I I I  
k l .  sportow a), o raz  bardzo  do­
b ry m  stanem  zd row ia .

T e  e lem en ty  będą szczególnie 
b ra n e  p od  uw agę  p rz y  tego­
roczne j re k ru ta c j i  . kandyda­
tó w , k tó ra  p rz e w id u je  p rz y j ę 
c ie  600 no w ych  słuchaczy. W 
W S W F  w  P oznan iu , K ra k o w ie  
i  W ro c ła w iu  ponad 65 proc. 
s tu d e n tó w  o trz y m u je  stypen­
d ia  w  w ysokośc i 240 —  300 zł, 
ponad to  s typ e n d ia  m ieszkan io ­
we, sp rzę t i  u b ió r  sportow y. 
W  A W F  słuchacze m a ją  za­
pew n ione  ca łodz ienne w yży­
w ie n ie , m ieszkan ie  o raz ub ió r 
i  sp rzę t sp o rto w y . Co ro k u  siu 
chacze o d b yw a ją  obozy szko­
le n io w e  i  p ła tn e  p ra k ty k i w a­
ka cy jn e .

P rzed  p rzy ję c ie m , kandyda­
c i do  W S W F  przechodzą ba­
d an ia  le k a rs k ie  o ra z  egzamin 
ze sp raw nośc i fiz yczn e j. Poda­
n ia  na le ży  sk ładać  w  szkol­
n ych  lu b  p o w ia to w y c h  kom i­
s jach  re k ru ta c y jn y c h . 
S Z K O L E N IE  JE S T 
W S Z E C H S TR O N N E

A u s tr ia
zgłosiła drużynę
DO C H W IL I obecnej usta lono 

k a n d yd a tu ry  czterech ko la rzy 
au s tr iack ich , k tó rzy  wezm ą ud z ia ł 
w  M iędzynarodowym  W yścigu Poko 
ju .  Są to :  F ranz D eutsch, zwycięz 
ca zeszłorocznego siedmioetapowego 

w yścigu dookoła 
A u s trie , F ranz  
S itzw o h l szósty 
w  ty m  w yścigu i  
Jednocześnie 
m is trz  A u s tr ii w 
ko la rsk ich  w yśc i­
gach u liczn ych , 
C erkoyn ik , n a j­
lepszy ko la rz  w 
wyścigach gór.» 
sk ich  (4 m iejsce 
w  w yścigu dooko 
ła  A u s tr ii)  oraz 
m ło dy  ko la rz  z

_ ___ F ischer (12 m iejsce w
w yścigu dookoła A u s tr ii) .

D w aj pozosta li zaw odn icy w y ło ­
n ie n i będą z ko la rzy  w iedeńskich . 
Ostateczną e lim in a c ją  będzie w y­
ścig W iedeń — Berg — W iedeń 
(35 k m )  z udzia łem  ko la rzy zagra 
n iczych.

Gimnastycy
wyjechali
do Budapesztu

2 bm . w ieczorem  w y jech a ła  do 
Budapesztu grupa g lm nastyczek ł  
g im nastyków  po lsk ich  na m iędzy­

narodow e zawody 
gim nastyczne zor 
ganizowane z oka 
z i ł  siódm ej rocz­
n ic y  w yzw olen ia 
Budapesztu przez 
A rm ię  Radziecką.

W  skład druży­
n y  wchodzą za­
w o d n iczk i: Korzo 
ne k , S k ir liń ska , 
św ierzanka, za­
w odn icy Paweł 
Gaca, Sobała. K u 
cjąsz i  Leslński. 
D ru żyn ie  tow arzy 

szą tre n e rzy  R adajewski, ja ko  k ie 
ró w n ik  d ru żyn y  oraz F ilipow icz,

m u  ją  ponad 50 p roc. p rzedm io  
tó w  n a u ko w ych , co d a je  m oż­
ność nabyc ia  ogó lne j w iedzy 
na poz iom ie  w yższych  uczeln i. 
W  trze c im  ro k u  s tu d ió w  s łu ­
chacz rozpoczyna spec ja lizac ję  
w  w y b ra n e j przez s ieb ie  dz ie ­
d z in ie  spo rtu , po ukończen iu  
ucze ln i o trz y m u je  d yp lo m  in ­
s tru k to ra  w . f .  w  d ane j spe­
c ja lnośc i. N iezależnie od tego 
abso lw en t W S W F  o trz y m u je  
d yp lo m  nauczyc ie la  w . f.

przez ro b o tn ikó w , 
o g ó ln o k ra jo w e j w  ro k u  
1951 z w czasów ko rzys ta ło  
6 8  p ro c . p ra co w n ikó w  um y­
s łow ych  i  3 2  p roc . ro b o tn i­
ków .

S tosunek ten w in ie n  być  
w ręcz o d w ro tn y , g d yż  ta k  się 
ksz ta łtu je  u k ła d  za trudn ien ia .

Uchwała S e kre ta ria tu  CRZZ by­
n a jm n ie j n ie  zde jm u je  odpow ie­
dzia lnośc i z Zarządów G łów nych i  
in n ych  in s ty tu c j i  zw iązkowych, 
lecz p rze c iw n ie  sta ra  się jeszcze 
bardz ie j zm obilizow ać w szystkie o- 
gn iw a zw iązkowe do głębokiego, 
przem yślanego zain teresow ania się 
akc ją  wczasów, do sporządzania 
m iesięcznych, kw a rta ln ych  1 rocz­
n ych  p la nó w  w yjazdów  na  wczasy, 
w op a rc iu  o p la ny  u rlo p ó w . Uchwa 
ła  po w inn a  ba rdz ie j jeszcze pow lą 
zać pracę B a dy  Zakładowej z adm l 
n is tra c ją  danego zak ładu pracy, po 
w inn a  zm obilizow ać leka rzy zakła­
dow ych do bardz ie j w n ik liw e g o  
zain teresow ania się zdrow iem  ro ­
bo tn ików , do zapobiegania przez 
wczasy p ro fila k tyczn e  chorobom  
zawodowym, do w łaściw ego typow a 
n la  na  wczasy ty c h  w szystk ich, 
k tó rz y  dz ię k i sw ej pracy 1 postę-

spotkanie p iłka rsk ie  o wejście do 
I I  l ig i  pom iędzy zespołami G w ard ii 

S łupska i  Koszali 
na, jeszcze raz po 
tw ie rd z iło  bezaęe 
la cy jn ą  wyższość 
słupszczan. Gospo 
darze rozstrzygnę 
l i  mecz na  swą 
korzyść w wyso­
k im  ty m  razem 
s tosunku 6:0 
(1:0 ). G ra prowa­
dzona b y ła  szyb­
ko , a uw zględnia 
ją c  wyraźną prze 
wagę słupszczan, 
s ta ła  na dość do 

B ram k i zdo by li: 
D rożdżyńsk i 3 oraz Sosnowski, Ka 
czor i  Gadaj po jed ne j. Sędziował 
H andke z Poznania

Nowy system 
wydawania skierowaA

zapew ni szersze w ykorzystan ie  
wczasów przez pracowników fizycznych

(Napisał Czesław Todys dyrektor FWP)

DL A  Z A P E W N IE N IA  w ła śc iw e g o  I  sp ra w ied liw ego  
d z ia łu  na wczasach p ra co w n iczych  ro b o tn ikó w , a  w  

szczególności p rzo d o w n ikó w  p ra cy , ra c jo n a liza to ró w , now a­
to ró w  i  m is trzó w  oszczędności, k tó rz y  w łaśn ie  n a jw y d a tn ie j 
p ra cu ją  i  tym  sam ym  p rz y c z y n ia ją  się do w zrostu  p ro d u k ­
c j i  i  do b ro b y tu  w  naszym k ra ju ,  S e k re ta ria t C R Z Z  u ch w a lił 
zm ianę system u ro zd z ie ln ic tw a  sk ie row ań.

R ady Z ak ładow e pob ie rać powaniu, w pełni zasługują na ko 
będą sk ie ro w a n ia  z B iu r  S k ie - rzy6tanie z teg0 dobro<te,ejstwa. 
row ań F W P  p rz y  P ow iato- Dyrekcja Naczelna FWP, mając 
w ych  Radach Z w ią zkó w  Zawo- meldunki z ośrodków wypoczynko- 
dow ych. B iu ra  te  o trz y m u ją  mach wypoczynkowych — zezwoliła 
Z D y re k c ji N aczelne j F W P  Od tia dodatkowe wystawienie skiero- 
p ow iedn ią  ilo ść  sk ie row ań w.al? pełnopłatnych bez prawa bez- 
w ed ług  ro zd z ie ln ikó w , sporzą­
dzonych przez Z arządy G łów ­
ne w  ram ach przyznanych  l i ­
m itó w  sk ie row ań , z podzia łem  
na zak łady  p racy, m iesiące o- 
raz z uw zg lędn ien iem  ilo śc i 
sk ie row ań d la  ro b o tn ik ó w  
p racow n ików  um ysłow ych .

b rym  poziom ie.

Ą  B S O L W E N C I W SW F 
^ ■ A W F  m a ją  te  same up ra w

n ie n ia  co  abso lw enc i in n ych  t _ w „ „  „
szkó ł w yższych . S tu d ia  o be j- ' mistrzostwach0<PoiswJ'w "  Kailszu."

OSTATNIEJ n ie d z ie li od by ł się 
w Koszalin ie m ecz p iłk a rs k i po­
m iędzy m ie jscow ym i d ru żyna m i 
S p ó jn i i  G w a rd ii Ib . Mecz zakoń­
c zy ł się porażką rezerw y G w ardzi 
stów  w  stos. 2:3 (0:3).

RÓW NIEŻ w  niedz ie lę  spo tka ły  
się na  bo isku  p iłka rsk im  w Słup. 
sku zespoły w o jsko w ych  Gdańska 
i  S łupska. Po ostre j grze zwycięży 
I I  goście w  stosunku 2:0 (2:0)^

30 M ARCA po m im o niepogody ro  
zegrano w  Szczecin — D ąb iu towa 
rzysk ie  spotkanie p iłka rsk ie  
m iędzy Ko le ja rzem  Stargard, 
kom binow anym  składem  m ie jsco­
w ych i  szczecińskich Ko le ja rzy . 
W yn ik  spo tkan ia : 1:1 (0 :1 ). Roze­
grano rów nież spotkanie w  tenisie 
sto łow ym , k tó re  po dość ciekaw ych 
grach skończyło się zasłużonym  
zw ycięstw em  K o le ja rza  Dąbie 
7:3. (k r )

W  N IED ZIE LE o godz. 12-teJ od 
będzie się w  lasku  A rko ń sk im  e li­
m in a cy jn y  b ieg na prze ła j kob ie t 
i  m ężczyzn z udzia łem  najlep. 
szych naszych lekko a tle tów  1 mi 
s trzów  pow iatów . Zwycięzcy po­
szczególnych biegów reprezento- 
wać będą nasze w o jew ództw o na

p ła tnego p rze ja zdu kolejowego, 
ro ku  ub ieg łym  sprzedano ta k ic h  
skierow ań k ilka d z ie s ią t tysięcy, a 
m ożna b y  by ło  sprzedać w ięcej, 
gdyby b y ło  w iadom o, gdzie ta k ie  
skierow anie m ożna kup ić .

M O W O TW O R ZĄC E się p laców ki 
l ’  FW P do rozprow adzan ia sklero 

1 w ań m a ją  za zadanie s ta n  do tych  
czasowy całkow icie zm ie n ić  Pla­
ców ki te  będą w  ścisłym  kon ta kc ie  
z R adam i Zak ładow ym i 1 będą 
ściśle przestrzegać, by  p la n y  w y jaz 
dów na  wczasy b y ły  w  zakładach 
pracy w  p e łn i realizowane.

R ady Zakładowe obowiązane są 
do w yku p ie n ia  sk ie row a ń  przyzna­
nych Im  rozdz ie ln ik iem , na  15 d n i 
przed te rm ine m  Ich  ważności. Je­
że li R ada Zakładowa n ie  w yku p i 
skierow ań w  przew idz ianym  te r ­
m in ie , B iu ro  Skierow ań może je  
p rzydz ie lić  in n e m u  zakładow i pra

row an ia  pe łnop ła tne .

Pow ia tow e B iu ra  Skierow ań n ie  
będą w ydaw ały po jedyńczych skie 
row ań . ulgow ych , zgłaszającym  się 
In d yw id u a ln ie  p racow nikom  bez za 
po trzebow ania R ady Zakładowej.

Skie row an ia pe łnop ła tne  mową

AN A L IZ A  w yko rzys ta n ia  
m ie jsc  wczasow ych w  

znanych I p o p u la rn ych  oś­
rodkach  ja k : Zakopane, K ry  
nica, W is ła , S zk la rska  P o­
ręba  I Inne, w  szczególno­
śc i w  m iesiącach a tra k c y j­
nych , w ykaza ła  zn iko m y u-
d z la ł p ra co w n ikó w  flzycz- . . ____  ________
nych. S ta n o w ił on za ledw ie  w zględn ie sprzedać Jako akie- 

- , __  row an ia  ne łnnnła tne .
2 0  proc ., podczas g d y  p ra ­
cow n ikó w  um ys łow ych  b y ło  
8 0  p roc. W  pozosta łych  
m ie jscow ościach , ja k  ró w ­
n ież w  m iesiącach m n ie j od 
po w ie d n ich  na w czasy, w y- ,j.n.Tr,vrwn„ ja 
ko rzystan ie  m ie jsc  w y n o s iło  być^w ydaw ane in d y w id u a ln ie  dla 
5 0  p ro c . przez p ra co w n i- członków  Zw iązków  Zawodowych 

i  s n  n . n n  członków  Z w iązku Samopomocy 
k ó w  u m ys łow ych  1 5 0  pro c . C hłopsk ie j i  spó łdz ie ln i oraz człon 

..............  W  ska li kom rodzin.

Po dw óch  la ta c h  bezskutecz­
n ych  p o szu k iw a ń  p o lic ja  konna  o trzym a ła  p o u f­
ną w iadom ość o p o ja w ie n iu  się zbiega w  p o b li­
żu  o jczystego obozu. B y ło  to  w te d y , k ie d y  b ra t  
p rz y p ro w a d z ił do  ro d z icó w  swą żonę z  dz iec­
k ie m , u ro d zo n ym  w  puszczy.

G dy  o  ty m  d o w ie d z ia ł się ko m e n d a n t w  D u ck  
L ake , w y s ła ł n a ty c h m ia s t dw óch  p o lic ja n tó w  i  
M e tysa -w yw ia d o w cę  n azw isk iem  V enne do obo­
zu C za rnych  Stóp. Podczas szperania w  o k o lic y  
za trz y m a li się w  p o b liżu  ja k ie g o ś  gąszczu, b y  
skręc ić  sobie papierosa. K o ń  V enne ’a ro zd ym a - 
jąc n ie sp o ko jn ie  nozdrza s ta w a ł dęba i  tru d o  
b y ło  go uspoko ić. W tem  z k rz a k ó w  doszedł po ­
d e jrza n y  szelest i  zaraz h u k n ą ł s trza ł. Venne, 
ugodzony w  p ie rś , za c h w ia ł się na ko n iu , a le  
tow arzysze  podskoczy li m u  na pom oc i  zab ie ra ­
ją c  go z sobą, u m k n ę li ga iopem  w  s tronę  D uck  
Lake .

Z  gąszczu w ysz ło  trze ch  m ło d ych  In d ia n : M oc 
n y  G łos z dw om a m ło d z ika m i, k tó rz y  in d ia ń s k im  
obycza jem  p rz y łą c z y li się do swego p rzy ja c ie la , 
b y  w  ro zp a cz liw e j w a lce  n ie  opuścić go aż do 
sam ej śm ie rc i. D o  M etysa  s trze la ! jeden z ty c h  
m łodych , n ie  dobrze  w yc e lo w a ł i  ty lk o  z ra n ił. 
M ocny G łos zapow iedz ia ł w  obozie, że M etys 
ja k o  zd ra jca  lu d u  in d ia ń sk ie g o  pon ies ie  zasłużo­
ną ka rę . V enne ta k  się p rze s tra szy ł te j groźby, 
że spakow a ł ro d z in ę  i  na łeb  na szy ję  z n ik ł z 
o k o lic y  u c ie ka ją c  ponoć aż na A laskę .

P o te j potyczce M o cn y  G łos w ró c i! na c h w ilę  
do obozu, b y  pożegnać s ię  z ro d z ica m i i  z żoną. 
M ia ł ju ż  dość tu ła c z k i po lasach. N ie  ch c ia ł się 
u k ry w a ć  i  ośw iadczy ł sw o im , że p o s ta n o w ił sto­
czyć ostateczną w a lk ę  z p rześ ladow cam i.

Z ja w ie n ie  się M ocnego G losa w y w o ła ło  w ie l­
k ie  podn iecen ie  w  k ra ju .  N astępne j nocy z P r in -  
ce A lb e r t ,  ok ręgow e j ko m endy  R o ya l M ounted , 
w y ru s z y ł w  pogoń o ddz ia ł d w u n a s tu  p o lic ja n ­
tó w  ko n n ych  pod do w ó d ztw e m  ro tm is trz a  A lla ­
na. S p rz y ja ło  iu  n ie z w y k łe  szczęście. Ju ż  na ­
z a ju trz  o d k ry li w  górach M in n e ch in a  trz y  c ie m ­
ne  p u n k ty , poruszające s ię  na s to ku  w zgórza. Z  
począ tku  sądz ili, że to  a n ty lo p y . P o  zb liże n iu  się 
rozpozna li trzech  p oszuk iw anych  In d ia n . M ło ­
dzieńcy b y l i  pieszo. W y tro p ie n i, n ie  u c ie k a li. B y ­
l i  g o to w i do  w a lk i,  czeka li na p rz y b y c ie  "wroga.

O ddz ia ł jeszcze n ie  z b liż y ł się na odległość

(72)

m m m m m
pew nego s trza łu , g d y  M o cn y  G łos w y p a lił dw a 
ra zy . T r a f i ł  ro tm is trz a  A lla n a  w  ram ię d ruzgo ­
cąc je , w a ch m is trza  R abena w  biodro. Reszta 
p o lic ja n tó w , zaskoczona ta ką  celnością i  os łu ­
p ia ła  s tra ta m i, ra to w a ła  ra n n ych , a tym czasem  

'M o c n y  G los i  jego  tow arzysze  w yco fa li się do 
n ieda lek iego  la sku , rosnącego na  m a łym  pagó r­
ku .

K a p ra l H o c k in  o b ją ł te ra z  kom endę n ad  od­
d z ia łe m  lecz n ie  śm ia ł ude rzyć na niebezpiecz­
n y c h  s trze lców . Rozesłał gońców  z wezw aniem  o 
p o s iłk i.  Tego d n ia  p rz y łą c z y li się do niego p o li­
c ja n c i z  p o s te ru n ku  w  D u c k  L a k ę  oraz z kom en 
d y  o k rę g u  w  P r in c e  A lb e r t .  Z g ło s iło  się także 
k i lk u  c y w iló w , żądnych  p rzygody .

W ieczorem  o  szóstej godz in ie  H ock in  na czele 
d z ie w ię c iu  o ch o tn ik ó w  u d e rz y ł na lasek. M ło ­
dz ie ń cy  u k ry w a li  s ię  na b rzegu zarośli. A ta k u ­
ją cy , p ra że n i ce ln ym  ogn iem , n ie  m og li zb liżyć  
się do  In d ia n . Na począ tku  n a ta rc ia  pad ł sam 
k a p ra l, śm ie rte ln ie  ugodzony w  pierś. W yw iąza ­
ła  się s iln a  s trze la n in a . Z abó jcze  ku le  M ocnego 
G łosa za d a ły  śm ie rć  jeszcze d w ó m  p rz e c iw n i­
kom , po  s tro n ie  In d ia n  zaś p o le g ł Topian, nasz 
d a le k i ku zyn , a sam  M o cn y  G łos o trzym a ł po ­
s trz a ł w  nogę. N a ta rc ie  za w io d ło , po lic ja n c i m u  
s ie li w yco fa ć  się.

M ocny  G łos t r a f i ł  do tychczas ośm iu p o lic ja n ­
tó w , z a b ija ją c  czterech i  cz te rech  raniąc. Bez­
m yś ln y . g łu p i ż a rt k a p ra la  ty le  sprow adził n ie ­
szczęścia na lu d z i. K rz y w d ę  w y rzą d z ił ró w n ie ż  
M ocnem u G łosow i, cieszącemu się do tego czasu 
najlepszą  Opinią u  b ia łe j ■ lu d n o śc i i  także  u 
w ła d z  ka n a d y jsk ich .

N asta ła  noc. P o lic ja n c i u s iło w a li podpa lić  
gęstw inę , lecz pożar n ie  ro z w in ą ł się. W  ‘ nocy  
p rz y b y ło  w ię ce j p o s iłk ó w  i  o toczy ło  ca ły  lasek

z w a r ty m  p ie rśc ie n ie m  straży. In d ia n o m  u d a re ­
m n io n o  ucieczkę.

T e j nocy  w  m ieśc ie  Regina, s to lic y  P ó łnocno - 
Zachodniego. T e ry to r iu m , o d b y w a ł się w  g łó w ­
n e j k w a te rz e  p o l ic j i  k o n n e j u ro czys ty  b a l z 
o k a z ji w y s ła n ia  do  Lo n d y n u  d e le g a c ji na obchód 
ju b ile u s z o w y  k ró lo w e j W ik to r i i .  Podczas n a j­
lepszej zabaw y o rk ie s tra  nag le  u rw a ła  granego 
w a lca  i  za in to n o w a ła  h y m n  n a ro d o w y  „G o d  
save  th e  queen” . L u d z ie , p e łn i zdum ien ia , spo j­
rz e li po  sobie. G d y  h ym n  się skończy ł, g łów no­
dow odzący p u łk o w n ik  H e rc h im e r o zn a jm ił 
obecnym , że odracza się w ys ła n ie  d e legac ji na 
sku te k  n iepoko jących  w ieśc i z g łę b i k ra ju ,  i  roz 
ka za ł w szys tk im  obecnym  p o d w ła d n ym  p rzygo ­
tow ać się do  na tychm ias tow ego  w ym a rszu  w  
pole.

W y je c h a li jeszcze przed  pó łnocą zab ie ra jąc  ze 
sobą d w a  szybkos trze lne  d z ia ła  p o ło w ę  pod. 
kom endą p u łk o w n ik a  M c  D one lla . In n y  oddz ia ł 
p u łk o w n ik a  G agnona w y ru s z y ł ra n o  z P rin ce  
A lb e r t.  D o  ty c h  s ił K ró le w s k ie j P o lic ji K o n n e j 
d o łą czy ły  się s e tk i c y w iln y c h  o ch o tn ikó w , każdy 
ze sw o ją  s trze lbą  m y ś liw ską . M ie jscow ość D uck  
L a ke  w y s ta w iła  ko m p a n ię  lu d z i, u z b ro jo n ych  w  
k i lo fy  i  ło p a ty  do w znoszenia szańców.

K w a te ra  g łów na  zakazała bezpośrednich na ­
ta rć  na n iebezpieczny lasek, b y  zapobiec dalsze­
m u  ro z le w o w i k rw i.  T rzech  m ło d ych  In d ia n  po ­
konać  m ia ła  a r ty le r ia  z  na le ży te j odległości.

R ano tego d n ia  z la s k u  ro z leg ł ; 'ę  o k rz y k  Moc 
nego Głosa. M ło d z ia n  w o ła ł do ob lega jących :

—  Czeka nas d z is ia j c ię żk i dz ień  ponow ne j 
w a lk i.  N ie  m a m y co jeść. Jesteśm y g ło d n i. W y 
m acie n a d m ia r żyw ności. R zućcie nam  trochę !

S łow a te  w y ra ż a ły  ducha na jle p sze j t ra d y c ji 
ind iańsk iego  w o jo w n ik a . M ożna b y ło  w a lczyć 
zac iek le  i  za b ija ć  w roga  w  rz e te ln y m  spotkan iu , 
lecz rów nocześn ie  na leża ło  zachować w obec n ie ­
go lu d z k ie  uczuc ie  szacunku, bez z ja d liw e j n ie ­
naw iśc i.

Z A P Ł A T Y  za sk ie ro w a n ia  
'^ 'u lg o w e  —  pozosta ją  w  

da lszym  c iągu  bez zm ian  i  
w ynoszą  w  zależności od za­
ro b k u : 84 z ł, 105 I  150 z ł za 
p o b y t 14 -d n io w y łączn ie  z 
prze jazdem  k o le jo w y m . W y ­
sokość o p ła t za s k ie ro w a n ia  
pe łnop ła tne , zosta ła  u s ta lo ­
na  na z ł 26 d z ienn ie  tzn . 364 
z ł za 14 -d n io w y p o b y t be* 
b ile tu  ko le jow ego  d la  nastę­
pu ją cych  m ie jscow ości: Z a­
kopane, B u k o w in a  T a trz a ń ­
ska, K ry n ic a  Z d ró j, M ię d zy ­
zd ro je , R ew al, N iechorze, Po 
b ie row o, U s tro n ie  M o rsk ie , 
M ie ln o , U stka , W ie lk a  W ieś, 
H a lle ro w o , Ju ra ta , Jasta rn ia , 
D a rłó w e k , K ry n ic a  M o rska  
i  Bąsak. Do w szys tk ich  
pozosta łych  ośrodków  w y ­
poczynkow ych  usta lono  s taw  
kę  dz ienną  w  w ysokośc i zł 
23 tzn . 322 z ł za 14 -dn iow y 
p o b y t bez b ile tu  k o le jo w e ­
go. O p ła ty  te  o b o w iązu ją  za 
s k ie ro w a n ia , k tó ry c h  data 
ważności rozpoczyna się od 
1 k w ie tn ia  1952 r., lu b  póź­
n ie j —  do końca ro k u  1952.

N o w y  system  ro zp row adza ­
n ia  sk ie ro w a ń  —  p rz y c z y n i się 
do w łaśc iw ego  i  na leżytego  w y  
k o rzys ta n ia  sk ie ro w a ń , pozw o­
l i  na szybk ie  p rze rzucen ie  skie  
ro w a ń  z jednego zak ładu  na 
d ru g i —  a p rzede w szys tk im  
z a g w a ra n tu je  ro b o tn ik o m  od­
po w ie d n ią  ilo ść  m ie jsc  na 
wczasach. P rzyczyn i się to  do 
dalszego podn ies ien ia  zd row o t 
ności mas p ra cu ją cych  i  zw ięk 
s?enia ich  zdolności p ro d u k c y j 
ne j w  w a lce  o p rze d te rm in o w e  
w yko n a n ie  P la n u  6-le tn iego , o 
S oc ja lizm  i  u trw a le n ie  P oko­
ju .

C Z E S Ł A W  TO D Y S

*  OBRADUJĄCY w Paryżu K o n ­
gres M iędzynarodowej Federacji 
Szerm ierczej postanow ił, że szer­
m iercze m istrzostw a św iata w roku 
1953 odbędą się w B rukse li.

R edakcja — plac H o łd u  Pruskiego 
8. Te le fon y : .sekre ta ria t 44-97, se­
k re ta rz  odpow iedzia lny 24-28, dział 
m ie jsk i 62-64, dz ia ł te renow y 44-97, 
dz fa ł sportow y 44-66 sygnały 44-40, 
red. naczelny 20-13, red. nocna (po 
godz. 20) — 25-14. da lekopisy 66-56. 
Ogłoszenia (W o jrka  Polskiego 29/11 
p .) — 66-33. Zam ów ienia na pre­
nu m era tę  (z ł. 4.50 miesięcznie) 
przyjm uj«? PPK „R u ch “  ( te ł 51-83) 
oraz w szystkie urzędy pocztowe. 
Należność za prenum eratę przy  za. 
m ów ien iach przez „R u c h “  przeka­
zyw ać na k o n to  PKO X  808.

R edaktor naczelny p rz y jm u je  co­
dzienn ie od godz 12—13, sekretarz 
red akc ji od 11—12,

Szczecińskie Z ak ła dy G raflem ® ,


